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POZNAŃ, 15 lipca.
Zbliżamy się przyspieszonym krokiem do dziejowéj 

katastrofy, która wstrząśnie potężnie całą Europą a 
którój następstw nikt dziś odgadnąć nie jest w możno­
ści. Dwa najpotężniejsze militarne mocarstwa gotują 
się do morderczych z sobą zapasów. W chwili takićj 
przystoi publicystyce i publiczności jak największa po­
waga i jak najchłodniejszy spokój w ocenianiu wypad­
ków. Wszelkie przypuszczenia nie są już na miejscu, 
więc tylko zestawiamy tu wiadomości faktyczne, jakie 
nas już doszły i jakie nas w ciągu dnia dzisiejszego 
dojdą.

Z Paryża do tćj chwili tyle tylko wiadomo, że 
rząd francuski, popychany przez wzburzoną opinią, nie 
zadowolnił się zrzeczeniem hiszpańskiego tronu przez 

:tM księcia Hohenzollern, które pełnomocnik rumuński w 
Paryżu w oryginale doręczył księciu Gramont. Dzien­
niki wszelkich odcieni i większość izby nie upatruje w 
akcie tym dostatecznćj na przyszłość gwarancyi. Za­
patrywanie w téj kwestyi Francuzów streszcza korespon­
dent nasz paryski, do którego listu odsyłamy czytelni­
ków. Cesarz i jego ministrowie zgodni są co do tego 
punktu; marszałek Lebeouf i koła wojskowe żątają jak 
najspieszniejszéj akcyi zbrojnéj, by ubiedz nad Renem 
Prusy. Zbrojenia na wielką skałę postępują z ogrom­
nym pospiechem; w portach Cherbourgskim, Brestikim 
i L’Orient armują 14 ciężkich pancerników, a Nordd. 
Allg. Z tg donosząc o tćm dodaje, że nie można się 
dziwić, iż Prusy przedsięwzięły już stósowne kroki, by 
zabezpieczyć wybrzeża północno - niemieckie od na-
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Król Wilhelm powrócił juz wczoraj w południe na 

zamek Babelsberg, zkąd dziś przybędzie do Berlina, 
gdzie się znajdują wszyscy książęta krwi, hr. Bismarck 
i szef sztabu armii jenerał Moltke. Börsen Ztg 
następujące z autentycznego źródła podaje szczegóły o 
zajśc u w Ems, o którem wczoraj doniósł telegram, tir. 
Benedetti zatrzymał króla na promenadzie, w czasie 
gdy używał kuracyi, stawiając żądanie gwarancyi, by 
na przyszłość wypadki podobne jak kandydatura hisz­
pańska nie zagrażały Fraucyi. Monarcha urażony od­
parł, że to nie jest miejsce do tego rodzaju rozmowy, 
a przerwawszy dalszą przechadzkę wrócił do mieszka­
nia. W ślad za królem pospieszył ambasador francuski, 
który prócz tego tniał zawezwać na promenadzie mo­
narchę pruskiego, by własnoręcznym listem uniewinnił 
się przed cesarzem Napoleonem. Gdy hr. Beuedatti za­
meldował swe przybycie, wysłał król doń adjutanta słu­
żbowego, hr. Lehndoiffa ze znanórn oświadczeniem, iż 
go nie przyjmie i w ogóle nie ma z nim nic więcćj 
do mówienia. — Dzienniki berlińskie, podnosząc „obra­
żający“ krok pana Benedetti, wykraczający przeciw pra­
widłom dyplomatycznćj etykiety, przyznają, że odprawa, 
dana mu przez króla, równa się zerwaniu dyplomatycz­
nych stósunków.

Wiadomość o zajściu powyższćm nadeszła do Ber­
lina onegdaj wieczorem o godzinie 10 i wywołała we 
wszystkich warstwach publiczności, jak konstatuje 
Nordd. Allg. Ztg, z jednćj strony ogromne wzburze­
nie, z drugićj zadowolnienie ze stanowczości monarchy 
i z pełnego godności odparcia obelgi, zadanćj w osobie 
króla Prusom i Niemcom. Sytuacya zmieniła się w mgnie­
niu oka; poznano, że wojna jest koniecznością niemal 
nieuchronną. Przed giełdą stanęły wczoraj rano tłumy 
Indu, sale i galerye gmachu przepełnione były ciekawymi, 
interesów prawie żadnych me zawierano, panika była 
najkompletniejszą.

Mnićj zaskoczył ten obrót rzeczy koła rządowe. 
Według Post nie łudzono się już od dni kilku na­
dzieją utrzymania pokoju, o czćm świadczył niezmierny 
ruch w biurach ministeryalnych, mianowicie ministerstwa 
Wojny, gdzie od trzech dni leżały już przysposobione 
rozkazy mobilizacyjne. To tćż uruchomienie całej 
armii północno-niemieckićj natychmiast zo­
stało postanowione. Do Poznania nadszedł 
podobno wczoraj wieczorem rozkaz odnośny. 
Zanim bataliony będą skompletowane, mają pułki zało­
gujące nad Renem w dotychczasowćj sile w razie po­
trzeby wystąpić w pole. Książę Gorczaków w roz­
mowie z hr. Bismarckiem potępił podobno w najo­
strzejszych wyrazach postępowanie księcia Gra­
mont i uznał gorąco postawę Prus, poczćm wyjechał 
z księciem Reuss do Ems, by w ostatniśj chwili wpłynąć 
na hrabiego Benedetti. Zapewne przybył tam dotąd już 
zapoźao. —Parlament północno-niemiecki bę­
dzie zwołany niebawem na dzień 23 b. m. W Berli­
nie poczęto już w środę ściągać rezerwy.

Co do stanowiska, jakie w obec grożącśj wojny 
zajmą państwa południowe, nie powinien się łudzić 
rząd francuski. Gabinet wyrtembergski już za­
wiadomił księcia Gramont urzędownie, że żądania jego, 
stawiane mimo zrzeczenia się tronu przez księcia Leo­
polda, do żywego dotknęły poczucie narodowe 
Wyrtemberczyków i musiały wywołać oburze­
nie przeciw Francyi. Rząd bawarski na poufne 
zapytanie ze strony francuskiój, czy upatruje casus foe­
deris w razie wybuchu wojny pomiędzy Francyą a Pru­
sami, miał odpowiedzieć, jak zaręcza augsburgska Allg. 
Ztg, iż wprawdzie chwilowo wyczekujące zajmie stano­
wisko, że przecież z góry oświadczyć winien, iż lud 
i monarcha bawarski nie odłączą się od re­
szty Niemiec.

Z Londynu zbywa nam jeszcze na doniesieniach 
o postawie rządu angielskiego w obec ostatniego zwrotu 
sytuacyi; z Wiednia podaje wprawdzie Allg. Ztg 
wiadomość, że hr. Beust miał oświadczyć w Paryżu, iż 
Austrya zachowa do chwili danćj neutralność, pełną 
8ympatyi dla Francyi, zastrzegając sobiewszełką 
Swobodę akcyi na przyzzłość, Presse jednakże z 13 
Sm. konstatuje, że wszystkie bez wyjątku dzienniki au- 
ätryackie żądają neutralności bezwzględnćj, na co

Węgrzy najzupelniéj się zgadzają.

Z Włoszech, z Turcyi i państw Skandynaw- sfępną zagadkę łatwićj mogli rozwiązać. Oto w skład
skich nie mamy także bliższych wskazówek; nadmie­
nić wszakże wypada, że ogłoszenie nieomylności 
może łatwo przyczynić się do wywołania stanowczego 
zwrotu we Florencyi na rzecz Francyi, która, jak wia­
domo, ogłoszeniu dogmatu tego mocno była przeciwną; 
niebezpieczeństwo powstania w Rumunii mogłoby po­
pchnąć i Turcyą do wzięcia czynnego udziału w gotują- 
cćj się walce; jako objaw charakterystyczny usposobie­
nia Duńczyków dość wspomnieć, że na pierwszą wieść

sejmu naszego wchodzą nasamprzód powołani z urzędu, 
z tytułu swvch godności wszyscy trzćj lwowscy arcy­
biskupi łaciński, grecko-katolicki i ormiańsko-katolicki. 
(Arc. Wierzchlejski, S mbratowicz i Szymonowicz.) Da- 
lćj: Biskup łac. przemyski (ks. Hirscłiler) biskup grec. 
kat. przemyski (niemianowany jeszcze), Biskup tarnowski 
(ks. Pukalski), administrator dyecezyi krakowskiój (ks. 
Gęłeeki) i obydwaj rektorowie uniwersytetów lwow­
skiego i krakowskiego. Z tych dziewięciu urzędowych

o zatargu prusko-francuskim obozy duńskie illumino- członków sejmu, nie ma zwykle sejm najmuiejszego użyt- 
wały, nie tając swój radości z podobnego obrotu rze- , ku, bo nie tylko (z wyjątkiem prawie jedynym rektora
czy. Obiega pogłoska, że książę Napoleon, który się 
wybrał na wycieczkę północną, zawinie niezadługo do 
kopenhagskiego portu celem toczenia z rządem duńskim 
układów.

Indćp. belge donosi, że Badenia, Biwarya 
i Belgia już przedsięwzięły kroki stósowne, celem za­
bezpieczenia swéj neutralności, toż samo Swwajcarya. 
O Badenii nic nam nie wiadomo i sądzimy przeciwnie, 
żó w razie wojny stanęłaby natychmiast po stronie pru- 
skiéj; natomiast z Brukseli donoszą, że tamtejsza za­
łoga gotową jest do wymarszu na granicę państwa, że 
z Anvers udał się oddział złożony z 250 żołnierza na 
granicę francuską a z Arion drugi pułk piechoty do 
L ège. Oddziały te mają na pierwsze hasło wojenne 
przerwać boleje i telegrafy z obu stron zagrożonych. 
Nie wiele to zapewne pomoże 1

Berlińska Zukunft, organ republikanina dr. Ja- 
kobiego, wzywa ligę wolności i pokoju, by obecnie 
wszystkich dołożyła starań, aby ludy sprzeciwiły się 
wojnie. Maiema, że odezwa w tym sensie do ludu fran­
cuskiego nie byłaby bezskuteczną, ponieważ już kilka­
set robotników paryskich ogłosiło w R e v e i 1 pro­
test przeciw zamierzonéj przez rząd cesarski wojnie. 
Wątpimy, by nadzieja Zukunft była uzasadnioną, od­
wołując się do korespondencyi naszéj paryskiéj, która 
konstatuje, że w chwili wybuchu wojny dość jest patry- 
otyzmu we Francuzach, aby wszystkie stronnicze na­
miętności nie miały zamilknąć i cały naród jako jeden 
mąż nie miał stanąć około orłów cesarzkich.

Wspomnieliśmy już wyżćj o uchwaleniu nieomyl­
ności przez Sobór 450 głosami przeciwko 88. Dodać 
nam wypada, że z 450 głosów potakujących 62 oddane 
były z zastrzeżeniem a około 70 Ojców nie wzięło 
wcale udziału w głosowaniu. Niezmiernéj doniosłości 
dla świata katolickiego fakt ten przeszedł w chwili 
obeenéj zatrwożenia umysłów całkićm niemal niespo- 
strzeżony. Z przemówienia dzisiejszéj Nordd. Allg. 
Ztg okazuje się, że Prusy są z uchwały Soboru bardzo 
niezadowołnione; o Austryi już to wiadomo, alecoFran- 
cya teraz pocznie, to najważniejsza zagadka, którą za­
pewne bliska przyszłość rozwiąże. — Formuła nieomyl­
ności brzmi według dzienników niemieckich, jak nastę­
puje : „Jest to z objawienia boskiego dogmatem, że 
gdy Papież rzymski z katedry, tj. w wypełnieniu naj­
wyższego urzędu pasterskiego i nauczycielskiego wszyst­
kich Chrześcian, obwieszcza stósowuie do powagi swéj 
boskiéj i apostolskiéj naukę wiary lub obyczajności, 
którą cały Kościół ma przyjąć, posiada wtedy mocą za­
powiedzi boskiéj świętemu Piotrowi, tę samą Nieomyl­
ność, którą boski Zbawiciel chciał Swemu Kościołowi 
nadać, udzielając mu nauki wiary i moralności. Dla 
tego więc są nauki tego rzymskiego Papieża z natury 
swéj nieomyinemi.’4

Do południa otrzymaliśmy następujące telegramy: 
Paryż, 14 lipca. Rząd oświadcza w ciele

prax.odawczém, że dopiero nazajutrz (t. j. 
dziś) będzie mógł dać izbie bliższe obja­
śnienia. ponieważ nadeszła długa cyfrowana 
depesza od hr. Benedettego. W skutek tego 
odroczono posiedzenie do jutra na godzinę 1 
w południe.

Berlin, 14 lipca. Pod Lipami zgroma­
dziły się ogromne tłumy ludu, by króla po­
witać owacyą, ponieważ się rozniosła wieść, 
że monarcha dziś przyjeżdża, podczas gdy 
dopiero jutro (dziś) do stolicy przyjedzie.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył rendantowi kasy salaryjnój sądu powiatowego 

i depozytalnśj, radzcy obrachunkowemu Speisiger w Człocho- 
wie nadać order orła czerwonego czwartej klasy.

Koreśpondeacy© Dziennika Poza.

Lwów, 12 lipca.
(Ustawa wyborcza. — Wybory zikuryi większych własności ziem­

skich )
(T) Dziś odbywają się w całym kraju wybory z tak 

zwanych większych posiadłości, bo arcy-łiberalna ustawa 
wyborcza Schtnerlingowska podzieliła nas na stany pod 
pozorem uwzględnianiu wszelakich interesów krajowych, 
wybiera więc osobno stan szlachecki, osobno wybierają 
mieszczanie, a osobno wybierają chłopi. O tćj mon- 
strualnćj ustawie wyborczćj, wymyślonćj widocznie na to, 
aby sejm zrobić nie tylko ciałem rządowi potulaćm, ale 
i niedołężnem, ciężkićm, posiadającćm w swym składzie 
większość członków nieoświeconych, nie zdolnych do ża- 
dnój pracy umysłowćj, a tćm mniej legislacyjnej, pisano 
już tyle, że zbytecznćm byłoby wskazywać tu na wszy­
stkie tćj ustawy wyborczćj wady i dowodzić potrzeby 
reformy tćj ustawy. Ponieważ jednak z powodu odby­
wających się wyborów niestósowność tćj ustawy właśnie 
w tćj chwili najbardzićj w oczy uderza, ponieważ dzięki 
tćj ustawie sejm przyszły nie będzie w stanie wysokie­
mu swemu zadaniu podołać w zupełności, wskażę tu 
czytelnikom na skład naszego sejmu, aby nie jednę na-

uniwersytetu krakowskiego), że ci dygnitarze w pracach 
komisyjnych żadnego nie biorą udziału, ałe nawet na 
posiedzema? zwykle nie przychodzą. Z dygnitarzy ko­
ścioła bywał wprawdzie metropolita Litwinowicz bardzo 
czynny, czy ta czynność jednak była dodatnią i dla 
kraju korzystną, nie jest bynajmnićj zagadką. Wybiera­
nych zaś jest członków sejmu jako posłów 141. Cyfra 
bardzo imponująca, ale zważyć trzeba, że większość zna­
czną, bo 74 posłów, wybierają włościanie, a tylko 44 
właściciele dóbr ziemskich, 20 miasta, a 3 izby han • 
dłowe. P. Scbmerling znał nasz lud wiejski i wiedział, 
że ma on tylko do siebie samego zaufanie, liczył więc 
na to, że większość w sejmie będą mieli nieoświeceni 
włościanie. Że się nieco przeliczył, to nasze szczęście, 
przeliczył on się jednak tylko częściowo, bo zawsze 
udało mu się wprowadzić do sejmu naszego kilkudzie­
sięciu włościan, czćm się żaden w Austryi sejm nie po­
szczyci. W roku przeszłym było na 141 posłów 35 
włościan, z których ledwie pięciu umiało czytać i pisać. 
Wiedział także p. Schmerling, że lud nasz, jeżeli kego 
z poza swego „stanu“ wybierze to chyba c. k. urzę­
dnika, lub księdza, wiedział więc, że te 74 okręgi wy­
borcze gmin wiejskich me sprowadzą do sejmu żywio­
łów postępowych liberalnych, że przeciwnie dostarczą 
mu dostatecznego balastu, który będzie przy każdćj spo­
sobności wisieć mu u nóg i powstrzyma od każdego 
śmielszego kroku. I nie zawiódł się wielki ustawoda­
wca pod tym względem. Zadnćj ważnićjszćj ustawy, do 
którćjby potrzeba dwóch trzecich części: głosów, nie 
udało się dotąd sejmowi uchwalić i jak długo ordyna- 
cya wyborcza dziś obowięzująca zmienioną me będzie, jak 
długoustawa ludziom ciemnym, nieoświeconym i z tego po­
wodu często przewrotnym nie zamknie drogi do krze- 
s<_; poselskich, tak długo nie można łudzić się nadzieją, 
by sejm nasz był w stanie powołaniu swemu odpowie­
dzieć. Ale nie to jest najgorszą jeszcze naszćj ustawy 
wyborczćj stroną Dzięki tćj ustawie mamy i musimy 
mieć sejm zawsze mnićj lub więcćj niedołężny, bo kil­
kudziesięciu światłych patryotycznych posłów nie jest 
w stanie ciągle zwycięsko walczyć przeciw ciemnocie 
i przewrotności. Gorszćm jednak następstwem tćj usta­
wy, jest demoralizacya ludu wiejskiego, demoralizacya, 
nad którą obie o mandaty poselskie (we wschodmćj Ga- 
licyi) u włościan ubiegające się strony z równą pracują 
gorliwością. Bywają wprawdzie wyjątki, ale po najwię- 
kszćj części otrzymuje ten od włościan mandat poselski, 
co ich sobie ujmie datkami lub przyrzeczeniami. Kto 
może, forsuje pieniędzmi, kupuje głosy płacąc z góry, 
kto nie może, płaci przyrzeczeniami, podrażnianiem naj- 
dalćj idących socyalistycznych a nawet komunistycznych 
zachcianek a dla osłabienia wpływów z drugićj strony, 
podburzaniem wyborców przeciw całćj klasie, przeciw 
całemu narodowi, do których przeciwny kandydat na­
leży. Czas wyborów po wsiach naszych jest czasem 
orgii fizycznych i moralnych i zaprawdę dziwić się na­
leży, że następstwa tćj demoralizacyi nie są jeszcze zbyt 
widoczne. Ale czyż w takich stósunkach jest postęp, 
jest rozwój sił narodowych, jest podniesienie ludu wiej­
skiego, nad którego obałamucaniem i psuciemj tak gor­
liwie pracuje się, możliwćm? Dla tego przedewszystkićm 
zmiana ustawy wyborczćj 1 To powinno być pierwszem 
i głównćm zadaniem sejmu naszego. Zmiana ta jest 
niezbędną, a podstawą nowćj ordynacyi wyborczćj po­
winno być przedewszystkićm zaprowadzenie censusu in­
telektualnego i zniesienie kuryi. Co do pierwszego da­
łoby się może teraz uzyskać w sejmie dwie trzecie czę­
ści głosów, bo choćby wszyscy chłopi i cała partya ru­
ska, razem około 35 do. 40 głosów, przeciw takićj re- 
Lrmie głosowali, można przecież przy dobrćj chęci wię­
kszości sprowadzić do sali komplet trzech czwartych po­
słów wymagany i uzyskać potrzebną większość siedm- 
dziesięciu kilku głosów.

O rezultacie dzisiejszych wyborów w większych po­
siadłościach nie ma jeszcze dokładnych wiadomości.

Dotąd tylko wiadomo, że większe posiadło­
ści obwodu lwowskiego wybrały swym posłem pana 
Weismana, właściciela Dawiłowic pode Lwowem, 
w miejsce Krzeczunowicza wybranego teraz przez 
chłopów.

W Stanisławowskiem wybrano pp. adwokata 
lwowskiego Pawła Skwarczyńskiego i p. Ryl­
skiego, właściciele dóbr ziemskieh (w miejsce ks. Ba- 
rewic<a i Józefa Jabłonowskiego).

W Złe czo wskiem obrani dr. Kabat, adwokat 
tutejszy, i właściciele dóbr hr. August Loś i Apol. Ja­
worski (w miejsce Hubickiego, Ad. Sapiehy i Gnoiń- 
skiego.

W Żółkiewskiem wybrani: Agen. hr. Gołuchow- 
ski, dr. Jan C zaj ko w ski i Polan owski właśc. dóbr, 
(w [miejsce Gnoińskiego i Wiśniewskiego. Czajko­
wski wybrany ponownie).

W Brzeżańskiem wybrani dwaj pp. Torosie- 
wicze i dr. Wereszcżyński (w miejsce Cywińskiego 
i Bocheńskiego. Franciszek Torosiewicz wybrany po­
nownie.)

W Tarnowskiem wybrano z dawnych tylko 
Dzwon ko wskiego. W miejsce Koźmiana i ks. San­
guszki, wybrani Klaczko i dr. Piotrowski.

Z inzych obwodów nie ma jeszcze wiadomości do 
tćj chwili. Z tych doniesień jednak, jakie już mamy, wi­
dzieć nie trudno, że rząd będzie miał obecnie ogromnie 
silne w sejmie stronnictwo.

Paryż, 12 lipca.
(Wiadomości dzienne.)

Z. Gorączka, którą przebył Paryż dzisiaj i którą 
w tćj chwili jeszcze przebywa, nie da się opisać. Od 
rana już całe miasto wiedziało, że baron Werther spo­
dziewany przed południem w powrocie z Ems. Co 
przywozi, wojnę czy pokój, w fałdach swego podróżnego 
płaszcza? — nad tćm pytaniem łamali sobie głowy naj- 
mnićj cierpliwi. Do godziny 2 po południu wszystkie 
przewidywania były wojenne i giełda, słaba od dni 
kilku, otwarła się z kursem 67, 65 (renta 3 pet.); koło 
drugi atoli nagle rozbiegła się wieść, że gabinet tutej­
szy otrzymał przez pośrednictwo posła hiszpańskiego 
list księcia Antoniego Hohenzollerna (ojca kandydata) 
w którym tenże imieniem syna (dla czego syn sam 
nie pisał) zrzeka się kandydatury. Wi< ść ta podniosła 
w jednćj chwili rentę do wysokości 70,50, blisko trzy 
franki różnicy, w ciągu dwóch godzin. Wieczorem 
giełda zuowu spadła, bo się pokazało, że rząd do listu 
tego nie przywięzuje tyle wagi, ile się giełdziści spo­
dziewali ; więc sprzedawano na giełdzie wieczornćj już 
po 68,67 i niżćj. Takich konwulsyi interesa długo wy- 
trzymaćby nie mogły.

Cały dzień oczekiwano urzędowćj deklaracyi w izbie. 
Deblaracyi tćj nie było i nie będzie podobno przed 
czwartkiem. Dla czego? Rząd podobno, nie zada- 
walaiając się listem kB. Antoniego Hohenzollerna, żąda 
osobistego zrzeczenia się ze strony samego kandydata. 
Odpowiedź ta nie może nadejść, tak utrzymują kompe­
tentni, przed jutrzejszym wieczorem o godzinie 5. Zwłoki, 
do jakich się rząd pruski ucieka w sprawie tak prostćj 
od chwili, gdy się na danie satysfjkcyi wrzekome zgo­
dził, do najwyższego stopnia drażnią tu opinią. Bo 
rzeczywiście, nie tylko w Ems chwytają wszystkie pre- 
teksta zwleczenia, ale jeszcze bałamucą telegramy, spó­
źniają pociągi, któremi przejeżdżają kuryerowie fran- 
cuzcy. Już drugi spóźniony dziś. P. Benedetti 
miał telegrafować z Ems, że pretekst zwłoki wynale­
ziony w tćm, że ks. Leopolda nie ma w Ems i że po­
trzeba czekać jego powrotu, nie ma innego celu, 
jak zyskanie na czasiel Relata refero,

Rząd franenzki miał przyrzeczenie, że będzie miał 
odpowiedź stanowczą dzisiaj o południu. P. Werther 
miał ją przywieść. Cesarz umyślnie po to przybył 
z St. Cloud. Izba była w najtywszćm oczekiwaniu. 
Tymczasem nic, zgoła nic! A raczćj gorzćj niż nic, bo 
nowa zwłoka, którą tu za lekceważenie uważają.

Rząd francuzki jest w najtrudniejszćm położeniu. 
Podrażnił opinią do tego stopnia, że dziś już jćj zrze­
czenie się kandydatury przez ks. Leopolda nie za­
spokoi wcale. Najumiarkowańsze dzienniki, a na czele 
ich Debaty, utrzymują, że jeżeli cała akcya rządu fracu- 
zkiego nie miała innego celu, jaK spowodowanie zrze­
czenia się kandydatury, to akcya ta, a szczególnićj tryb 
i forma, w jakich się objawiły, usprawiedliwić się nie 
dadzą. W taki gwałt i niepokój wprowadzić całą 
Europę, zagrozić wszystkie interesa, po to tylko, żeby 
się zadowolmć prostym listem pretendenta, którego 
sam obiór przez kortezy jest jeszcze nie pewnym, 
wówczas gdy słaby ten rezultat można było osiągnąć, 
a przynajmnićj trzeba było próbować osiągnąć na dro­
dze dyplomatycznćj—wszystko to niepojętćm się zdaje, 
nieprawdopodobnćm, niemożebnćm większości rozsądnych 
tutaj umysłów. To tćż p. E. Duvernais wystąpił dziś 
już z interpelacyą w izbie, w celu dowiedzenia się od 
rządu: „Jakie umowy poczynił z rządem pruskim dla 
zabezpieczenia się na przyszłość od szkodli­
wych wpływów tegoż na bieg francuzkićj polityki.“ 
Dzień, w którym interpelacya ta będzie rozbieraną, nie 
jest jeszcze oznaczony. Takie zakończenie sprawy tómby 
mnićj zadowolaiło, jeżeliby się okazało prawdą, że 
treścią odpowiedzi przywiezionćj dziś przez barona 
Werthera jest, jak utrzymuje Patrie, iż „król pruski 
nie cofa pozwolenia, które dał kuzynkowi, jako król, 
ale że mu zabrania przyjęcia korony, jako głowa ro­
dziny.“ Sens tćj odpowiedzi, jeżeli prawdziwa, co 
najmnićjjest.że Prusy, usuwając osobistym wpływem króla, 
faktyczną przyczynę sporu, odmawiają Francyi nio- 
ralućj satysfakcyi, jakićj żądać taż się czuła w prawie. 
W końcu ks. Leopold, cofnąwszy na nalegania głowy 
swój rodziny przyrzeczenie, które dał z przyzwole­
niem króla pruskiego, może w kilka dni późnićj na 
ponowne nalegania z hiszpańskićj strony dać je na nowo, 
chociażby wbrew woli głowy swój rodziny (jak nie­
dawno brat jego Karól rumuński), ale zawsze z zezwo­
leniem króla pruskiego, któryby nawet w takim 
razie był zmuszony popierać, jako królj pretendenta, 
którego potępia, jako Hohenzollern. Słowem, że 
gmatwaninie tćj i bałamuctwu nigdyby końca być nie 
mogło, a przynajmnićj nigdyby nie było bezpieczeń­
stwa z tćj strony. Tak Marya Teressa podpisała, jako 
cesarzowa, akt rozbioru Polski, który łzami oblewała 
jako kobieta i cbrześcianka.

Pan Ollivier wraz po otrzymaniu listu księcia An­
toniego Hohenzollerna, który kilku obecnym dzienni­
karzom i deputowanym odczytał w przedpokoju 
izby, miał się odezwać, że „list ten usuwa przedmiot 
sporu.“ „Ale czy zapewnia pokój?“ podchwycił ktoś 
z obecnych. „Ach, co do tego, to sam nic nie wierni“ 
odrzec miał pan Ollivier na prędce, poczćm się szybko 
wyniósł z pałacu izby, zawezwany przez księcia Gra­
mont do biur ministerstwa spraw zagranicznych.

W izbie samćj nie pokazał się dziś ani pan Olli- 
vier, ani książę de Gramont, i kiedy p. Picard zapyty­
wał rządu, dla czego po przedpokojach czyni dzien­
nikarzom komuuikacye, których odmawia izbie, ganiąc 
mocno tę politykę, którą „przedpokojową“ nazwał, 
pan Chevandier de Valdtóme, minister spraw wewnętrz­
nych, wskazując na puste mioisteryalne ławki, odpowie­
dział tylko, że „najlepszym dowodem, iż rząd nie ma 
Dic do zakomunikowania, jest nieobecność księcia de 
Gramont.“ W tćm upatrują niektórzy ze strony mini­
stra spraw wewnętrznych naganę dla pana Ollivier.

Wczoraj cesarz obiadował z księciem Metternichem,



i baronem Wimpfen; obaj są austryackimi ambasado­
rami, jedeD w Paryżu a drugi w Berlinie. Na fakt ten 
w dzisiejszćj chwili zwrócono większą, może uwagę, niż 
na to zasługuje. Dziś przed południem pan Bourgoing, 
attaché francuskićj ambasady w Wiedniu, miał przy­
wieść bardzo ważne od austryackiego dworu depesze. 
Austrya miała przyrzec zbrojną i sympatyczną dla 
Francyi neutralność do czasu, w którymby Fran- 
cva zażądała od niéj wyjścia z tego stanu neutralności. 
Wiadomość tę podaję pod wszelkiemi zastrzeżeniami.

Zbrojenia się nie ustają, szczegôlniéj w por­
tach morskich. Na lądzie ruch szczegôlniéj się przy­
gotowuje około jak najszybszego zorganizowania gwar- 
dyi ruchoméj. Oficerowie otrzymać mieli zawezwanie 
do zgłaszania się dla zajęcia stanowiska w kadrach tćj 
broni. Dziś cały dzień prawie trwała w ministeryum 
wojny narada marszałków i kilku jenerałów dywizyi. 
Potwierdza się, że w razie wojny cesarz sam obejmie 
dowództwo.

Wielce miłe w urzędowych sferach zrobiła wraże­
nie wiadomość o tćm, że w razie uznanéj przez rząd 
potrzeby wydania wojny, Gambetta ma gorąco za ta­
kową przemówić. Pan Guyot-Montpayroux, członek środ­
ka, postanowił gorąco się domagać od rządu akcyi, 
w celu przeprowadzenia wykonania pragskiego 
traktatu. Prawica nie przestaje wierzyć w rychłe od­
zyskanie granic Renu, a nawet ma już gotowego dla 
Hiszpanów króla — Leopolda belgijskiego, któ­
rego państwo, w jćj nadziejach, już zaanektowane do 
francuskiego terytoryum. i

Nieprzejednani agitują wprawdzie jeszcze prze­
ciw wojnie z nienawiści dla rządu; redagują adresy, na 
które kilkaset zaledwo znajdują podpisów; ale Siècle 
nawet, tak do dziś dnia wojnie przeciwny (z racyi pod­
dania się swego w niewolę Cbernuschiemn i nieprzeje­
dnanym), poczuł potrzebę oświadczenia, że oponuje, do­
póki wojna nie wypowiedziania, ale że, od chwili 
rozpoczęcia działań wojennych, będzie tam, 
gdzie sztandar francuski. Jakkolwiek niepopu­
larną była tu sarna myśl o wojnie jeszcze przed dwo­
ma tygodniami, nie ma wątpliwości, że w razie sta­
nowczym wszyscy oponenci pójdą śladem Siècla. 
Tyle patryotyzmu przecie jeszcze jest we Francyi. Bia- 
daby była, gdyby go nawet nie stać na tyle!

Muzykom pułkowym kazano uczyć się Marseliezy, 
a przez okna słyszę ciągle ouyrierów i studentów prze­
chodzących, z patryotycznemi śpiewami na ustach w chó­
rze. Tydzień temu po ulicach śpiewano same tylko pie­
śni obleźne. Nie wiem, jaki duch poddaje akademikom 
myśli o stósowności podjęcia sprawy polskiéj, dość, 
że o tém mówią na kursach z własnego natchnie­
nia, ręczę wam za to! Czyby wola Opatrzności?!

Listy z Ameryki.
(Dalszy ciąg )

New York, 15 czerwca.
Mesaż prezydenta niesłychane tu zrobił wrażenie. 

Nie jest on niekonstytucyjnym, bo w każdćj chwili pre­
zydent ma prawo wystósować do kongresu mesaż, jak 
tylko uznaje tego potrzebę, ale tym razem nie zgadza 
się postępowanie prezydenta z tutejszą tradycyą kon­
stytucyjną, wedle którćj ¡»rezydent nie zwykł zabierać 
głosu w sprawie bieżącćj, jeżeli kongres nie wymaga 
dalszy^ h objaśnień; więc uważają mesaż za środek nie­
zwyczajny do zwalczenia skutków przychylnego powstaniu 
sprawozdania komitetu, za presyą na izbę w duchu po­
stanowień administracyi, do którój tu nie są przyzwy­
czajeni, i któićj nie chcą przypuścić uważając, że jest 
przeciwną naturze instytucyi repurlikańskicb. To tćż 
dyskusya nad wnioskiem jenerała Banks była tak oży­
wiona, tak namiętna, taki w nićj był udział publiczności, 
jak go nie było od czasów „empeachment“ z oskarżenia 
wniesionego przeciwko prezydentowi Johnson.

Najprzód zabrał głos jenerał Banks. Jego świetna, 
ale bardzo namiętna mowa, nie oszczędzając i prezy­
denta, głównie wymierzoną była przeciw sekretarzowi 
Stanu Hamilton Fish, bo jego to zimnćj, obojętnój na 
krzyki rozwadze, którą tu cechują jako brak odwagi, 
przypisują w ogóle dzisiejszą spokojną, ściśle legalną, 
trwożliwą, jak ją tu nazywają, politykę zewnętrzną Zje­
dnoczonych Stanów. Inni mówcy nie szczędzili zarzu­
tów drażliwszćj jeszcze natury, które jednak nie mogą 
dosięgnąć sekretarza Stanu, męża znanego z prawości 
charakteru i bardzo bogatego, jakoby postępowaniu jego 
względem Hiszpanii nie była obcą okoliczność, źe jego 
zięć jest doradzcą prawnym poselstwa hiszpańskiego 
z bardzo wysoką płacą. Jednóm słowem, była walka 
zacięta, bo niezaprzeczenie przed mesażem jenerał 
Banks liczył z pewnością na większość, która po tegoż 
ogłoszeniu coraz więcój zaczęła topnieć. Darmo, władza 
ma zawsze i wszędzie wielki, przeważny wpływ.

Widząc w tćj Kwestyi pierwszy zaród scysyi po­
między partyą republikańską, całe stronnictwo demo­
kratów stanęło po stronie jenerała Banks przeciwko 
prezydentowi. Już. umysły gorące przewidywały rozbi­
cie tćj partyi, widziały zakwestionowany powtórny wy­
bór prezydenta Grant, w przewidywaniu zwycięztwa je­
nerała B»nks uważano za konieczność zmianę gabinetu, 
upadek sekretarza Stanu i cała sprawa przybrała roz­
miary prawdziwćj kwestyi stanu.

Oprócz jenerała Banks najznakomitszym obrońcą 
wniosku, który porywającą wymową uniósł szczególnie 
publiczność na galeryach do tego stopnia, że „Speaker“ 
musiał przerwać posiedzenie dla przywrócenia porządku, 
był republ kanin jenerał Logan. Jest to ten sam, który 
jak wam donosiłem w korespondencyi II, uczynił wnio­
sek względem pewnych oszczędności w armii, a wydru­
kowano w waszym dzienniku, że ten wniosek uczynił 
minister wojny. Nie wiem, jak ten błąd mógł powstać, 
bo nie mógłem tak napisać w korespondencyi, kiedy 
tutaj ministrowie nie mają wcale wstępu do 
izb; dla tego tćż mam sobie za obowiązek uczynić 
niniejszą reklama cyą, o którćj umieszczenie bardzo was 
upraszam.

Najznakomitszym mówcą w obronie kroków prezy­
denta i administracyi, a przeciwko wnioskowi jenerała 
Banks, bjł jenerał Ben Buttler, i tym razem niemnićj 
szorstki, gwałtowny i surowy jak zwyle, ale mnićj wy­
mowny, a szczególnie mnićj czyniący wrażenia na pu­
bliczności. Dwa dni trwały debaty, w końcu przyjęto 
większością 103 głosów przeciw 77 wniosek reprezen­
tanta Binghtm jakoby pośredniczący, który w rzeczy­
wistości jest zupełnym tryumfem dla prezydenta, wnio­
sek tćj treści, nie idzie mi o słowa, że izba upoważnia 
prezydenta do przedsiębrania kroków, czy to wyłącznie 
imieniem Stanów Zjednoczonych, czyli za współdziała­
niem z innemi rządami, celem złagouzenia aktów bar­
barzyństwa, popełnianych na wyspie Cuba. O uznaniu 
„wojujących“ teraz lub na przyszłość, ani słowa, więc 
zwyciężyła w zupełności polityka prezydenta i sekretarza 
Stanu.

Od razu tćż ustały wszelkie obawy, wnioski i sta­

rania o zmianę w gabinecie, sekretarz wzmocniony 
jeszcze w swojćm stanowisku, a partya republikancka, 
podtrzymując prezydenta przeważną większością, znowu 
okazała swoją siłę i nierozerwaną całość; prezydent 
wyszedł z tćj walki zwycięzcą i upadły wszelkie na­
dzieje przeciwników, ażeby w przyszłych wyborach 
na prezydenta mógł utrzymać się jakikolwiek inny 
kandydat.

W gabinecie zaszła wprawdzie zmiana, ale zmiana 
przewidywana i oczekiwana już od dawna, bo wystąpił 
z niego p. Hoar, Attorney-General, wedle analogii z or- 
ganizacyą europejską minister sprawiedliwości, chociaż 
głównćm jego zadaniem jest nie tyle administracya spra­
wiedliwości, ile udzielanie prezydentowi rady i opinii 
prawnych, co do kroków urzędowych przez prezydenta 
przedsiębranych. Attorney General Hoar był wpraw­
dzie ze stanowiska prawnego zawsze przeciwnikiem po­
wstania na wyspie Kubie, ale nie to jest powodem jego 
rezygnacyi, którą od dawna już podał, teraz zaś po­
wtórzył i która teraz przyjętą została. P. Hoar, nielu- 
biony dla zbyt szorstkiego obejścia, doznał szczególnie 
bolesnego upokorzenia w ciągu urzędowania swego. 
Prezydent mianował go sędzią przy najwyższym trybu­
nale, który, jak wiecie, orzeka także nieodwołalnie o 
konstytucyonalności, czyli prawności uchwał przez kon­
gres powziętych; jest to jedyna posada dożywotnia i naj­
wyższy zaszczyt w zawodzie prawniczym. Dzisiaj sła­
wny Chase iest nieodwołalnym prezesem tego trybunału,' 
z tytułem Chitf Justice.

Wedle Tenureofofficeact, owego aktu wydanego 
dla złamania władzy prezydenta Johuson, wszystkie no- 
minacye prezydenta muszą być zatwierdzone przez se­
nat; owoż senat nie zatwierdził tćj nominacyi p. Hoar, 
członka gabinetu, którego przecież zatwierdził na mini­
stra. Rzecz niesłychana, i prezydent, który mówią, że 
bardzo żywo uczuł ten akt powagi, możnaby powiedzieć 
dowolności senatu, przymuszony był cofnąć tę nomina- 
cyą i zastąpić ją inną. Dzienniki i w ogóle opinia 
publiczna były zdania, że po takićj manifestacyi ze strony 
senatu, prezydent nie może pozostawić pana Hoar 
w urzędowaniu; prezydent jednak był innego zdania i 
nie uczynił żadnćj zmiany w składzie gabinetu.

Tenureof office act, prawo, wy wołanej osobisto­
ścią prezydenta Johnson, ograniczyło w zasadzie władzę 
prezydenta i przeniosło część tćj władzy wykonawczć| 
do senatu, którego powaga i znaczenie tćm samćm nad­
zwyczajnie się podniosły z ujmą nawet dla stanowiska 
izby reprezentantów. Izba reprezentantów, po objęciu 
godności prezydenta przez jenerała Grant, domagała się 
tćż zaraz zniesienia tego prawa, ale senat surowo strseże 
i broni nabytćj raz władzy; mimo wniosków izby prawo 
to nie wielkićj tylko i mato znaczącćj uległo zmianie, 
i pozostaje bardzo draźliwćm, omal że nie powiem upo- 
karzającćm dla prezydenta ograniczeniem. Rozporzą­
dzenia tego aktu podały prezydentowi Grant myśl bardzo 
zręcznie wyrażoną w jego mowie inauguracyjnćj, którćj 
słowa przeszły tu już w usta ludu, że „najlepszym środ­
kiem zniesienia praw szkodliwych jest sumienne onych 
dopełnianie.“

Dzisiaj to prawo senatu nowćm prezydentowi za­
graża upokorzeniem. Na miejsce ustępującego p. Hoar 
prezydent mianował Attorney-General więc swoim do­
radzcą prawnym, który winien przedewszystkićm posia­
dać jego osobiste zaufanie, pana Amos T. Ackerman ze 
Sianu Georgia, więc z Południa. Południowe Stany, 
po niedawno ookonanćj rekonstrukcyi, nie mają dotąd 
reprezentacyi w gabinecie a wedle głębokiego uczucia 
sprawiedliwości prezydenta mieć ją tam powinny. Owóż 
nominacyi pana Ackerman uiezwrócono zaraz z zatwier­
dzeniem, jak się to zwykle dzieje dla urzędników tak 
wysoko postawionych, jeżeli rzeczywiście nie ma trudno­
ści, ale ¡'oddano ją pod dyskusyą; nie masz jeszcze de- 
cyzyi, jednak odzywają się glosy, że jego przeszłość po­
lityczna, ze względu na stanowisko jakie zajmował pod­
czas wojny, nie jest bez skazy, nie jestomniexceptione major, 
że niedawno razem z 2700 innemi osobami w Georgii uzy­
skał rehabilitacyą, że jeilnćm słowem, jest kwestya, czyli 
można zatwierdzić tę nominacyą. .Więc w Austryi hr. 
Andrassy, skazany zaocznie na śmierć, jest pierwszym 
ministrem a wolne Stany Zjednoczone nie chcą przypu­
ścić do gabinetu pod odpowiedzialnością prezydenta 
urzędnika, który na każdy wypadek nie odgrywał w ostat­
nićj wojnie roli ważnćj i który uzyskał już rehabilitacyą. 
Namiętności polityczne zawsze i wszędzie te same nie­
sprawiedliwe i ślepe 1

Teraz usiłują skłonić prezydenta, aby przed decy- 
zyą senatu sam cofnął tę nominacyą; ale prezydent, to 
dawny jenerał Grant, który się nie cofa przed pogróżką, 
który ulegnie prawu, jeżeli jego nominacya nie uzyska 
zatwierdzenia, ale nie uwolni senatu od odpowiedzialno­
ści, którą podobnćm postępowaniem przyjmuje na siebie. 
Kto wie, czyli takie postępowanie senatu względem Po­
łudnia nie pociągnie za sobą ponowienia wniosku izby 
reprezentantów o zniesienie „Tenure of office act,“ tak 
utrudniającego administracyą i czyli przy zmienionym dzi­
siaj nieco składz.e senatu doświadczenie nie zatwierdzi 
faktem prawdy cytowanych wyżćj słów prezydenta 
Grant.

(Dokończenie nastąpi.)

PRUSY.
* Berlin, 14 lipca. Prusy, czyli raczćj Niemcy, 

są w przededniu wojny. Jutro ma być wydany rozkaz 
mobilizacyi. Król przybywa jutro. Bismarck pozostaje 
w Berlinie. Sejm Rzeszy zwołany jest na 23 b. m. 
„Sprawy — jak powiada Kreuz Żtg — dziś całkićm 
znowu inaczćj stoją. Wczoraj już można było przyjąć 
— i myśmy tćż przyjęli — że rząd francuzki pomimo 
zrzeczenia się księcia Leopolda rychlćj czy późnićj szu­
kać będzie innćj sposobności do wojny, gdyż w Paryżu 
dość wyraźnie wypowiedziano, że chcą natrzeć na Pru­
saków. Lecz hiszpańską kwestyą trzeba jednakowoż 
było uważać za załatwioną, po usunięciu całkowitćm 
kandydatury Hohenzollerna i po zakomunikowaniu tego 
nawet urzędownie ze strony hiszpańskiego rządu gabi­
netowi paryzkiemu. — Księcia Gramonta atoli nie na­
leży sądzić tak jak innych mężów stanu — bezmier- 
ność jest jego charakterem. — Nie wzdrygał się on 
wprost postawić wczoraj po południu bezpośrednio Naj­
jaśniejszemu Panu żądania, które przechodzą wszystko, 
co nawet od niego dotąd spodziewać się było można.“

Beri. Bórs. Ztg w następujący sposób charakte­
ryzuje zapał do wojny, panujący w tutejszych kołach 
giełdowych: ,,I dziś musimy z zadowolnieniem konsta­
tować, jaki patryotyczny duch w obec grozy obecnego 
położenia panuje we wszystkich kołach giełdowych, 
które w pierwszym rzędzie tak ciężko dotknięte zostaną. 
Nigdzie nie słychać innego pojmowania jak to, że wojna 
aż do ostatnićj swćj konsekwencyi jedyną możliwą jest 
odpowiedzią na obecne obelgi francuzkie. Jeżeli nad 
pierwszćm chwilowćm cofaniem się przed żądaniami 
francuzkiemi już ubolewano i poniżenie w tćm upatry­
wano, i jeżeli z drugićj strony właśnie dla tego sądzono 

kże, że konflikt przez to nie będzie zażegnany, to

uznają obecnie z podwójnćm zadośćuczynieniem, źe przez f 
pierwsze ustępstwo i przez podwojoną francuską bez­
czelność całkowita niesprawiedliwość tćm jaskrawićj na 
Francyą zrzuconą została. Że podobna awanturniczość, 
jaka obecnie w Francyi dominuje, dwa narody ucywili­
zowane pogrążyć może w najkrwawszą, jaką sobie wy 
stawić można, wojnę, że przy usunięciu wszelkiego po­
wodu jedynie grzeszna lekkomyślność podobne nieszczę­
ście na narody ściągnąć może, to jest zdolne jedynie 
sprawiedliwe oburzenie podwójnie podniecać i musi roz­
palić owę wściekłość, która z równą skromnością jak 
determinacyą idzie do walki o najwyższe dobra naszego 
narodu celem odparcia francuzkićj swywoli. A deter- 
minacya ta wszędzie panuje a z nią idzie ręka w rękę 
ofiarność, która zadokumentowanie swoje znajdzie z pe­
wnością w uderzających faktach. Skoro nadejdzie chwila, 
w którćj chodzić będzie o poświęcenie dóbr materyal- 
nych, o pieczę nad pozostałymi po bojownikach, którzy 
w pole wyruszyli, o postaranie się o środki pieniężae 
dla wielkićj narodowćj walki, wtedy giełda podług 
wszystkiego tego, co widzimy i z nią czujemy, oczywi­
sty da dowód, że, jeżeli chodzi o narodowy honor, nie 
zna wcale względów na materyalna dobra.“

Kreuz Ztg zamieszcza w dzisiejszym numerze ar­
tykuł wstępny pod napisem: „Prinz Leopold Hohenzol­
lern“ (książę Leopold Hohenzollern), w którym, jeszcze 
raz przebiegłszy genezę sporu francusko-pruskiego, po­
wiada: „Nic pewnie bardzićj nie charakteryzuje odrazy 
rządu fraucuskiego od wszelkiego porozumienia, jak ta 
okoliczność, że, podczas kiedy światu denuncyował roz­
dział pomiędzy nim a rządem pruskim istniejący i nie­
bezpieczeństwo wojny w sobie zawierający, nie egzystuje 
żadne pismo, któreby jakie oskarżenie wyrażało lub for­
mułowało. Bardzo łatwo do pojęcia! Jeżeli bowiem 
nie ma się powodu do wojny, lecz tylko pretekstu się 
szuka, natenczas się nie dyskutuje, lecz prowokuje. Pro- 
wokacya zaś, poczynając od oświadczenia księcia Gra­
monta, przeniosła się z ciała prawodawczego do prasy 
i przez nią w takim tonie wykonywaną była, jaki pre- 
tensyi Francuzów do wykształcenia mało przynosi ho­
noru; równają się oni całkićm owym bohaterom, któ­
rzy, ażeby walkę uczynić dzikszą, usiłują przeciwnika 
podrażnić wszelkiemi rodzajami wyszydzania i wyzywa­
nia. Bezczelność jednakże, z jaką francuska prasa do 
dzieła przystąpiła, miała w każdym razie to dobre, że 
oświeciła nas co do ukrytych myśli francuskićj poli­
tyki“... I dalćj : „Szukano pretekstu do wojny, ażeby 
zakwestyonować rezultaty roku 1866 a Niemcy wstrzy­
mać w ich rozwoju i konsolidowaniu się. Wyznanie to 
wyjaśnia nam nasze stanowisko do Francyi; daje ono 
nam pewność, że, gdyby nawet teraz pokój został utrzy­
many, byłby on pewnie tylko pokojem czasowym. Czy 
zaś Europa wyciągnie dalsze konsekwencye? czy będzie 
sobie świadomą, że stanowisko, jakie Francya sobie 
przywłaszcza, na długo znieść będzie można? czy Fran­
cyi dozwoloną być ma prerogatywa w każdćj chwili na­
rzucać kwestyą, jaka jéj się podoba, i stawiać ją jako 
powód do wojny? — to dopiero przyszłość pokaże.
W każdym razie europejska dyplomacya otrzymała silne 
napomnienie.“

Nowy artykuł prowokujący, zamieszczony w France, 
brzmi :

Aż do obecnéj chwili nie znaleziono żadnego Francyą, za- f 
dowalniającego rozwiązania. Chodzi o kwestyą międzynarodową, j 
nie o sprawę familijną. Francya tylko z Prusami może się o ta­
kową układać. Konieczném jest, aby djnastya pruska p dpisała 
protokół, na mocy którego dałaby uroczyste i nieodwołalne 
zaręczenie nieprzyjęci^ dla żadnego z członków swój familii ko­
rony hiszpańskiej. Wszelkie inne załatwienie sprawy jest równie 
iluzoryczne, jak śmieszne. Prusy wiedzą o tćm równie dobrze, 
jeżeli nie lepiéj, niż Francya. Prusy mogłyby słusznie poczyty- s 
wać sobie za zwycięstwo, gdyby spór obecny zakończony został i 
bez jakichkolwiek gwarancyi, ubezpieczających Francyą przed no­
wą nie-podzianką ich ambicyi. Prowokacja gabinetu berlińskiego 
uprawniałaby nas do żądania zadośćuczynienia za dawniejsze 
zuchwałości i wdzierania się w cudze prawa. Bylibyśmy z rado­
ścią przyjęli rozszerzenie zakresu debat. Z własnej jednak woli 
ograniczyliśmy zatarg, aby me ściągnąć na sieb e zarzutu, że nie 
tyle zadośćuczynienia, ile raczej sposobności do burdy i powięk­
szenia naszego terjtoryum szukamy. Zadowoluijmy się więc tym- I 
czasowo tóin, żeśmy H szpanią zamknęli dla Prus. Takim jest j 
jedynie nasz program. Jeżeli zaś nie żądamy więcój, jak wjpeł- i 
nienia powyższego programu, to nie przyjmiemy muiój.

Z Niemiec Południowych nadeszło o tamtejszćm u- 
sposobieniu kilka telegramów. Nasamprzód o Bawaryi 
następujący:

Augsburg, 13 lipca. Augsburgska wieczorna' gazeta do­
nosi z bardzo dobrego źródła, że Prusy dotąd nie stawiły żadne­
go zapytania o casus foederis, natomia-.t rząd francuski przestał 
rządowi bawarskiemu pod dniem 10 bm. wieczorem przez osobę 
pośredniczącą do tego ściągające się zapytanie. Odpowiedź rządu 
bawarskiego miała w głównych zarysach brzmieć, że ostateczne 
swoje postanowienie czyni zależnym od dalszego przebiegu spra­
wy, że tymczasem zachowa swe stanowisko wyczeku­
jące, lecz już teraz może zapewnić, że bawarski lud i jego król 
me rozdzielą się od reszty Niemiec.

Dalćj donoszą z Stuttgartu:
Minister Varnbüler oświadczył, że ostatnie żądania Gra­

monta pomimo zrzeczenie się hohenzollernskie narodowe uczucie 
w Wyrtembergii głębuko obrażać i przeciwko Francyi podniecać 
muszą. • Upełnomocnił on francuskiego posła do napisania tego 
do Paryża.

Neue Stettiner Ztg dowiaduje się z dobrze 
poinformowanego źródła, że JKMość zwolnił księcia na­
stępcę tronu od naczelnego dowództwa drugim korpu­
sem armii i równocześnie zamianował jenerał-poruczni­
ka Franseckiego w jego miejsce komenderującym jene­
rałem. Sztab jeneralny 2 korpusu przenosi się już ju­
tro z Berlina do Szczecina.

Na pokrycie potrzebnych na wojnę środków propo­
nuje Berliner Boersen Ztg emisyą pruskićj pożyczki 
narodowćj.

W portach francuskich Cberbourgu, Breście i L’O­
rient uzbrajają 14 okrętów pancernych. Dziwić się za- 
tćm nie należy, powiada Nor ddeutsche Allgemeine 
Ztg, jeżeli usiłują zabezpieczyć północno-niemieckie 
porty od tych okrętów.

Jak się Volks Ztg co tylko dowiaduje, wydano 
już rozkaz do uruchomienia czterech korpu­
sów armii, mianowicie 7 (westfalski), 8 (nad- 
reński), 4 (saski) i korpusu gwardyi.

Z Monguncyi donoszą, że gubernator tamtejszy, 
książę Waldemar Schleswig-Holstein, wyjechał dnia 11 
b. m. wieczorem w towarzystwie licznego sztabu do Ber­
lina. Twierdzą, że podróż ta pozostaje w stósunku 
z spodziewanemi ewentualnościami wojennemi.

Kanclerz państwa moskiewskiego, kśiążę Gorcza- 
kow, wyjechał dziś z rana pociągiem kuryerskim na 
Hallę i Frankfurt n. M. do Wildbad.

Jenerał piechoty baron Moltke powrócił tu dotąd 
ze swoich dóbr szląskich a jenerał porucznik, dowódzca 
dywizyi jazdy gwardyi, hrabia Goltz, z Dillenburga.

Wzburzenie jest tu od wczoraj wieczora po otrzy 
manych wiadomościach bardzo wielkie. Na giełdzie nic 
kupowano prawie żadnego papieru z powodu wielkiego 
niebezpieczeństwa.

Znana depesza z Ems z dnia 13 b. m., donoszącą 
o żądaniu ambasadora francuskiego, hrabiego Benedetti, 
i nieprzyjęciu go przez króla Wilhelma, komentowaną 
jest przez wszystkie dzienniki. Otóż zapatrywania się 
kilku z nich.

Berliner Börsen Ztg powiada:

Obrażające zmuszanie, które rząd francuski wybrał jako 
środek, ażeby Niemcy, bez żadnej pozytywnej przyczyny do n. 
skarżania się, wciągnąć we wojnę, nie zadowolniło się więc zrze­
czeniem księcia Hohenzollerna a wypełnienie nowego 
bezczelnego żądania wywołałoby jedynie nowe dokuczliwe 
pretensye. Nie ulega już wątpliwości: wojna jest pewną, po. 
nieważ Francya chce ją mieć Wszelkie żale i skargi powinny 
zamilknąć, Niemcy powinny dobyć wszystkich swych sił, ażeby 
się obronić przed bezwstydnym naruszy cielem pokoju 
i uczynić go nieszkodliwym.

Posener Ztg tak się wyraża:
Powyższe depesze, z których ostatnią ogłosiliśmy w nad. 

zwyczajnym dodatku dziś z rana, wykazują, że położenie rzeczy 
stało się niebezpieczniejsze lecz zarazem i jaśniejsze. Niebezpie- 
czniejszem przedstawia się, ponieważ rząd fraucuski a, jak się 
zdaje, jeszcze mnićj ciała parlamentarne są zadowolnione z re­
zultatu tćj sprawy, z zrzeczenia się księcia Leopolda; jaśniejszćm 
ponieważ obecnie i ci, którzy początkowo skłonnymi byli do o. 
skarżania Prus o dynastyczne rozszerzenie władzy a zatóm o za- 
kłócenie europejskiej równowagi, przekonają się, że te przez 
Francyą podane motywa nie były rzeczywistemi powodami obrzy. 
dliwćj farsy chałaśliwej, która od doia 4 b. m. przed naszemi 
odgrywa się oczyma, lecz jedynie pretekstami. Francya szukała 
powodu do wojny (przyczyną do tego była już dawna zazdrość 
na Prusy), i sądzi, że powód ten teraz znalazła.

Kiedy podana przyczyna, kandydatura księcia Hohenzol­
lerna upadła, domaga się Francya, nie chcąc żeby pretekst 
do wojny jćj się wymknął, ażeby król pruski dał gwaraneye, 
obietnice, iż Prusy nigdy się już nie poważą sprawadzać podo- 
bnych zawikłań. To jest bezczelność, jakićj większój 
wyobrazić sobie nie można, ponieważ nawet wtedy, gdyby 
pruski dwór kandydaturę Hohenzollerna był popierał, nie mo­
żnaby było od niego żądać, ażeby odtąd książętom Hohenzollern- 
skim zakazał przyjąć koronę, może nawet postarał się o prawo, 
ażeby taki książę został uwięzionym. Dalćj żądanie to zawiera 
także w sobie niegodziwy podstęp, zamierzono w opinii pu- 
blicznćj Europy utrzymać złudzenie, że Prusy jednakowoż 
za kulisami działały, że wszelkie wypierania się u- 
działu w wielkim handlu ■ kłamstwem jedynie, podanćm 
przez obawę, żo Prusy, skoro tylko znowu ujrzą się bezpiecznemi, 
w skutek swego pragnienia rozszerzania się i dynasty­
cznej chciwości zakłócą na nowo pokój Europy. Takich 
niegodnych środków chwyta się Francya; sądzimy, iż pouiźćj przy­
toczone dokumenty wykażą sumieniu europejskiemu prawdę.

Król nie przypuścił już przed siebie francuskiego ambasa- 
dora a działał on przytem w poczuciu godności państwa i ho­
noru narodu, który król Wilhelm reprezentuje. Na obelgi, ja­
kich się Francya dopuściła, nie odpowiada się słowami 
lecz mieczem.

Prusy już teraz nie mogą osobiście się starać o utrzyma­
nie pokoju, nie mogą nawet przyjąć ofiarowanego po­
koju, nie otrzymawszy zadośćuczynienia; w zamiłowa­
niu pokoju nie mogą one dalćj pójść jak do punktu, że innym 
mocarstwom dozwalają spowodować Francyą do dalszych obelg 
Prus.
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Poznańska Ostdeutsche Ztg pisze:
Najnowsze wiadomości o francuzkićj arogancyi nie potrze­

bują interpretacyi. Można tylko rzeczywiście zimną krew nasze­
go rządu podziwiać, że nie wypowiada bez wszystkiego wojny. 
Z wydarzenia atoli, że Najjaśniejszy Pan francuzkiemu ambasado­
rowi krzesło za drzwi postawił, cel ten zapewne osiągnięty 
został. Przy wzburzeniu Francuzów przez spalenie mózgu tru­
dno nawet pomyśleć o pokojowem rozwiązaniu a Zwięzck pół- 
nocno-niemiecki nie jest skłonnym dać się Dakłonić do nowego 
Ołomuńca. Wojna, nie ulega wątpliwości, staje się coraz popu­
larniejszą i jeszcze bardzićj niż w roku 1866 będzie naród nasz 
narodem pod bronią w obac fran.uzkićj bezczeloości.

Przy panującćm wzburzeniu naturaluem jest, że o podró­
żach najwyższych dostojników państwa różne krążą wieści. Po­
dług najdokładniejszej informacyi jesteśmy w stanie donieść co 
następuje: O powrocie króla nic jeszcze stanowczego nie posta­
nowiono, jednakże może powrót ten nastąpi lada dzień, członko­
wie domu królewskiego, o ile takowi wyższe stopnie wojskowe 
dzierżą, zgromadzeni są wszyscy w Berlinie, po przyby­
ciu wczoraj tu dotąd księcia następcy tronu; również 
i jenerałowie, należący do rady wojennej, są tu obe­
cnymi Z ministrów braknie tylko Camphausena, Selchowa i hra­
biego Eulenborga. który wczoraj w t»w irzystwie księcia Rau s 
i księcia Gorczakowa wyjechał do Ems. Pruscy pełnomocnicy 
związkowi znajdują się w komplecie na swych posterunkach.
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AUSTRYA I W^GRY.
® Wiedeń, 13 lipca. Wiener Abendpost re­

produkuje artykuł o kwestyi tronowćj hiszpańskićj, „który 
przesłano kilku dziennikom prowincjonalnym.“ Oświad­
czenie to półurzędowe brzmi:

„Hohenzollernska kandydatura do tronu w Hiszpa­
nii zamieniła się w skutek zachowania się obu w nićj 
przedewszystkićm interesowanych mocarstw, Francyi 
i Prus, w sprawę nie małśj politycznćj doniosłości. 
Kandydatura sama już od wielu tygodni była znaną; 
co jednakże było nieznanćtn a mianowicie w Paryżu 
uderzyć musiało, to to, że w sprawie tćj pewną już 
zrobiono ugodę bez prowadzenia nad nią rokowań z mo­
carstwami wielkiemu O ile w locie przejrzeć podobna 
dzieje nowszych czasów, nie postawiono żadnćj kandy­
datury lub inscenowano bez poprzedniego zezwclenia 
mocarstw wielkich a w tćj mierze wystarczy wskazówka 
na obsadzenie tronu książęcego w Atenach, by między­
narodowy ten zwyczaj uzasadnić historycznie.

Gabinet tuileryjski przez zamiar stworzenia w hisz­
pańskiej kwestyi krółewskjćj fait accompli tćm nie- 
przyjemnićj dotkniętym został, ponieważ z powodu za­
chowania się swego przy installowaniu księcia hohen- 
zollernskiego Karóla w Rumunii żądać mógł większego 
uwzględnienia swego stanowiska jako mocarstwa wiel­
kiego, mianowicie w kwestyi, która, jak obecna, narusza 
w sposób najdotkliwszy narodowe aspiracye kraju.
Z Paryża więc tćżpodano Prusom stósownie do tego żą­
danie, aby zrzekły się i przeszkodziły kandydaturze 
księcia tak bliskim będącego pruskiemu domowi kró­
lewskiemu jak książę hohenzollernski Leopold. O ileby 
w Beilinie skłonni byli do uwzględnienia życzeń Fran­
cyi, trudno sądzić z obecnego położenia rzeczy, lecz 
tyle twierdzić można z pewnością według panującego 
w Paryżu i we Francyi usposobienia, że punkt ciężkości 
sytuacyi leży jedynie i wyłącznie w Berlinie. Gabinety 
wiedeński, londyński, florencki i petersburgski usilnie 
zaiste starać się będą, by w Berlinie i Paryżu wywrzeć 
wpływ pośredniczący i starać się o pokojowe załatwie­
nie niesnasek.

Górująca potrzeba pokoju Austryi tłóma- 
czy łatwo, dla czego gabinet nasz najżywsze łączy na­
dzieje z udaniem się tego dzieła pojednania, wszakże 
wchodzą tu w rachubę namiętności i drażliwości, 
które wczas nie poskromione, interwencją mocarstw mo­
głyby udaremnić. Sytuacya ma w sobie charakter 
groźny; przeczyć temu, byłoby zapoznaniem jćj zu- 
Piełnćm. W chwilach takich dalekim być trzeba tak 
fid optymistycznego nadto pojmowania sytuacyi jak i od 
nadto pesymistycznego; jedno i drugie przeszkadza ja­
snemu pojęciu i wystawia opinią publiczną na niebezpie­
czeństwo stania się igraszką owych, coby chętnie wy­
zyskać chcieli podobne sytuacye na rzecz własnych swych 
interesów.“

i>otąd ;nie nadeszły tu żadne wiadomości, któ­
reby zapowiadały pokojowe załatwienie sprawy. Prze­
ciwnie wzrastają obawy a dyplomacya owsaja się 
już z myślą wojny i zwraca uwagę swoją na środki, 
za których pomocą przeszkodzićby temu można, aby 
wojna nie przybrała szerszych rozmiarów. Aby Austryąt 
czego się niektórzy spodziewają, stanęła po stronie 
Francyi, jest wedle korespondenta augsburgskićj Allge- 
meine Ztg ze względu na niebezpieczeństwo podobnego 
kroku niepewnćm bardzo jak i to, aby pozostała bez­
warunkowo neutralną, czegoby pewnie najbardzićj pL” 
gnęła. Neutralną jednak Austrya pozostać nie może
i dla tego zdaniem tegoż korespondenta zabezpieczy so-j Mą 
bie zapewne przedewszystkićm „wolną rękę“ w swyęhjWta 
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postanowieniach i ograniczy się na udziale w krokach



jakie robią gig dla zachowania resp. przywrócenia 
pokoju.
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# Wzburzenie umysłów doszło w Wiedniu, skutkiem 
¡jstatnich wiadomości z Paryża do najwyższego stopnia. 
Cesarz miał 9 bm. wyjechać do Iscbl a hr. Beust do 

’ ¡gastein. Dzisiaj już nie ma mowy o wyjeździć: cesarz 
¡pozostał w stolicy i, jak utrzymują, projekt pobytu 

5f Ischl całkićm porzucił. Rząd austryacki rozpoczął 
. : podobno akcyą dyplomatyczną celem utrzymania pokoju 
y Europie, lecz w przebiegu tćj akcyi nie zobowiąże 8'g 
‘ jo niczego, coby mogło ścieśnić jego swobodg w razie,
? gdyby obecny zatarg doprowadził do zbrojnego wybu- ; 
, cbu; pragnie bowiem w danym razie módz wybrać

j wszelką swobodą szalę, na którą zechce miecz swój 
dorzucić. W kołach uaszych dyplomatycznych uważają 
sytuacyą za nader groźną. Jakkolwiek z trudnością 
przychodzi każdemu wyobrazić sobie wojnę pomiędzy j

» Prusami a Francyą, to przecież uważają ją za prawdo- 
ć podobną. Do urzędu kanclerskiego nadszedł okólnik 
j. francuski, wyjaśniający sytuacyą, jaką stworzyła kandy- , 
it ¡datura do tronu hiszpańskiego księcia z domu Hohen- j

¡jollern, kandydatura, którą z wielką troskliwością sta- i 
¡'. ¡rano się utrzymać w tajemnicy przed wszystkiemi mo- 1 
y ’carstwami. Depesze dyplomatyczne, przybywające z Lon- j 
i- ¡¡ynu donoszą, że rząd angielski działa energicznie ; 
i- « Berlinie jako pośreduik, aby zapobiedz wybuchowi : 
’> wojny; i jest cokolwiek nadziei, że połączonym usiłowa- j 
* jiom gabinetów londyńskiego, wiedeńskiego, florenckiego ' 
ż ¡uda się zażegnać burzę przynajmniój chwilowo. Z tćm

irszystkićm znaczna część naszych dzienników objawia 
zdanie, że prędzćj czy późnićj przyjdzie się jednak zmie­
rzyć przeciwnikom, gdyż Europa nie może się cieszyć 
pokojem tak długo, dopóki Francya i Prusy nie roz- i 
strzygną zatargu swego na polu bitwy.

Okoliczność, że Prusy odgrywają rolę niewinnego 
baranka, wywołuje tylko uśmiech; myślałby kto, że nie 
wiedziały nawet, iż istnieje na świecie jakiś książę Leo­
pold Hohenzollern i dowiedziały się o tćm dopiero 
z mowy księcia Gramont. Cała prasa wiedeńska uznaje 
jednogłośnie słuszność żądań francaskich i uważa postę­
powanie gabinetu tuileryjskiego może za cokolwiek zbyt 
pospieszne, lecz najzupełnićj dające się usprawiedliwić. 
Jeżeli będzie wojna, to odpowiedzialność za nią spadnie 
na Prusy.

Popłoch giełdy wiedeńskićj dosięgnął rozmiarów, ja­
kich dotąd w Wiedniu jeszcze nie znano Nigdy jeszcze 
ipadek papierów austryackich nie nastąpił tak nagle. 

'Dość przytoczyć jako przykład akcye banku anglo-au- 
itryackiego, których kurs w przeciągu trzech dni obni- 
iył się o ośmdziesiąt złotych reńskich.

WŁOCHY.
« Florcscya, 11 lipca. Kandydatura księcia hohen­

zollernskiego do tronu hiszpańskiego góruje tu natural­
nie jak wszędzie nad wszelkiemi nawet najnaglejszemi 
kwestyami wewnętrznemi. Lubo zaś Opinione, organ 
prezesa ministerstwa i ministra spraw wewnętrznych p. 
hanzy wielkie okazuje zaufanie co do utrzymania po­
koju, to jednak koła polityczne nie tylko nie są spo­
kojne pod względem ostatecznego wypadku groźnego 
konfliktu, lecz obawiają się nawet bardzo, aby takowy, 
choćby chwilowo nie doprowadził do wojennych konfla- 
gracyi, nie mieścił w sobie zarodu do nowego konfliktu, 
który zaniedługo do wojennćj akcyi doprowadzićby mu- 
siał. Jest to zdanie mężów w politykę zewnętrzną 
wtajemniczonych, z czego wypływa, że poruszoną bywa 
także kwestya, jakie stanowisko Włochy zająćby po­
winny w przypadku wojny pomiędzy Francyą a Pru­
sami.

Obecny minister spraw zagranicznych p. Visconti 
Venosta jest stanowczym zwolennikiem polityki pokojo- 
wćj i, dopóki tylko to będzie podobnćm, wszelkich użyje 
środków, aby w razie wybuchu wojny utrzymać neutral­
ność Włoch, dla czego tćż z największą troskliwością 
czuwa nad tćm, aby uniknąć każdego aktu, któryby 
mógł być uważany lab tłómaczony za skłanianie się ku je- 
dnćj lub drugiśj stronie mocarstw poróżnionych.

Lecz i najbardzićj pokojowi oddany minister wło­
ski nie może tego nie uznać, że zlokalizowanie wojny 
pomiędzy Francyą a Prusami ledwo jest możebnóm i że 
»statecznie Włochy chcąc nie chcąc będą musiały wziąć 
udział w akcyi. Jeżeli zsś do tej przyjdzie akcyi, to 
najzupełnićj o tćm przekonanym być można, jak zarę­
cza tutejszy korespondent wiedeńskićj Presse, że Wło­
chy w stanowczćj chwili znajdą się po stronie Francyi. 
Lubo pewna część ludności rozjątrzoną jest przeciw 
mćj, to jednak przeważna część mieszkańców, dalćj 
dwór, armia są za aliansem z Francyą, i dla tego ani 
chwili wątpić nie można, że jeżeli Włochy zmuszone zo­
staną do czynnego wystąpienia, stanąć będą musiały po 
stronie francuzkićj.

Pomoc materyalna, którąby Włochy w razie czyn­
nego wystąpienia Francyi dać mogły, byłaby w obecnym 
stanie włoskićj siły zbrojnćj tylko bardzo ograniczoną 
i ledwoby przeszła ramy życzliwćj, zbrojnćj lub raczćj 
uzbroić się pragnącćj neutralności; w każdym jednak 
fazie, jak zaręcza tenże korespondent, dołóżą Włochy 
w razie potrzeby wszelkich sił swoich, by przynieść ko­
rzyść swojemu sprzymierzeńcowi i by ewentualnie mo- 
gły rościć pretensye do nagrody za swe usługi. To tćż 
pracują w ministerstwie wojny bardzo gorliwie nad tćm, 
nby się nie dać zaskoczyć wypadkom, lubo na zewnątrz 
nic dotąd się nie stało, coby choć w oddaleniu było po- 
dobnem do zbrojenia się wojennego.

TURCY A.
* Z Carogrodu piszą pod dniem 4 lipca do Cor. 

du Nord-Est:
Nowina pochodząca z wiarogodnego źródła zanie- 

lokoiła cokolwiek w ostatnich dniach nasz świat polity­
czny. Dowiedziano się, że emisaryusze moskiewscy 

serbscy przebiegają prowincye bułgarskie, zdejmują 
wszelką swobodą plany i miewają wielce znaczące
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fonferencye z kilku dobrze znanymi rusofilami. Nadto 
biedzą tutaj że z Besarabii wysłano amunicyą do pro- 
Wncyi tureckich nad Dunajem. — Nowinie tćj towarzy­
szy druga, któraby, uważana ze stanowiska narodowego 
Greckiego, była jeszcze ważniejszą, lecz o którćj z braku 
dokładnych wiadomości nie mogę się rozpisywać. Po­
gadają, że pewnemu konsulowi udało się uśpić czuj­
ność gubernatora któregoś wielkiego wilayetu. Nie omie­
szkam wam donieść o środkach, jakich się chwycić za­
mierzają.

Wielki wezyr całkićm już powrócił do zdrowia. Suł­
tan okazał świeżo w sposób jak najwybitniejszy zado­
mowienie swe ze znamienitych usług oddanych przez 
niego krajowi. Abdul Aziz sam zawiadomił Aali baszę, 

ze swojćj szkatuły prywatnćj przeznacza mu pensyą 
’’żywotną, równającą się pensyi wielkiego wezyra i mi­
nistra spraw zagranicznych, które JW. obydwie pobiera 

r-. n które dochodzą podobno sumy ośmkroćsto tysięcy fran- 
nozfijsow. Jakkolwiek łaska taka równie tu jak gdzieindzićj 
' s0'pzbudza zwykle wiele zazdrości, to jednakże ogólnie krok 
iry^knłtana pochwalono.

W sprawach naszych finansowych obiega pogłoska,
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że rząd zaciągnie niebawem pożyczkę lokalną, wynoszącą 
600,000 funtów po 12 od sta.

Pułkownik Lalobe i kilku innych członków fran- 
cuskićj młsyi wojskowćj opuszczą Carogród pojutrze tj. 
w środę. P. Henault zawarł z ministrem wojny nowy 
kontrakt na rok. Zapewniają mnie, że ten sam statek, 
który przewiezie do Francyi p. Lalobe, zabierze na po­
kład swój także i p. Bourće.

W lyceum cesąrskićm w Galata Seraj robią wielkie 
przygotowania do uroczystości rozdania nagród, która 
się odbędzie w przyszłą niedzielę. Wielki wezyr będzie 
miał mowę.

List konsula w Beyrucie donosi, że w okolicy mia­
sta tego ukazały się bandy Druzów, usiłujące pobudzić 
ludność do wybuchu przeciw chrześcianom. Tutaj pa­
nuje wielkie z tego względu zaniepokojenie, a Wysoka 
Porta przesłała gubernatorowi surowe rozkazy.

Składki na rzecz pogorzelców doszły dzisiaj do su­
my 45 milionów funtów tureckich.

Telegramy.
Frankfurt n. M., 13 lipca. Ze Stuttgartu donoszą: 

Minister Varnbüler oświadczył, że ostatnie żądania Gra- 
monta pomimo zrzeczenie Hohenzollerna narodowe uczu­
cie w Wyrtembergii głęboko obrażają i przeciwko Fran­
cyi podburzać muszą.

Ems, 14 lipca po południu. Jago Królewska Mość 
udał się dzisiaj na obiad do królowćj do Koblencyi, 
a jutro o godzinie 8 rano odjedzie pociągiem nadzwy­
czajnym do Berlina. Ministrowie hr. Eulenburg i Cainp- 
hausen już odjechali. Benedetti odjeżdża dzisiaj po po­
łudniu.

Ems, 14 lipca. Król przyjmował przybyłego mini­
stra fiuansów Campbausena. P. Camphauaen zaproszony 
został do stołu królewskiego, a jutro znowu odjedzie.

Paryż, 13 lipca (rano). Constitutionnel przy­
pomina oświadczenia ministrów francuzkich w ciele pra- 
wodawczćm przy odpowiedzi na interpelacyą Cochery’go 
i wypowiada: Słowa te znalazły uznanie; sprawiedli­
wemu żądaniu, ażeby w Hiszpanii nie panował żaden 
z Hohenzollernów, zadośćuczyniono. Nie żądaliśmy ni­
czego wigcćj i przyjmujemy z dumą pokojowe rozwiąza­
nie. Jest ono wielkićm zwycięztwem, które ani kropli 
krwi nie kosztowało.

Paryż, 13 lipca. Journal officiel powiadał: 
Opinia publiczna tak we Francyi jak za granicą oddała 
wszelką sprawiedliwość umiarkowaniu i stanowczości 
oświadczenia księcia Gramont w ciele prawodawczćm. 
Rzecz się tak ma, jak wyrzekł Ollivier na tćmże sa- 
mćm posiedzeniu: ilekroć Francya okaże się stanowczą 
bez przesady w obronie swego prawa prawowitego, ty- 
lekroć pewną jest, że osięgnie moralne poparcie całćj 
Europy.

Paryż, 13 lipci. (Depesza prywatna Berliner 
Boersen Z tg.) Obiegają pogłoski o przesileniu gabi- 
netowćm, mianowicie o ustąpieniu niedalekićm pojedyń- 
czych miuistów. Opowiadają dalćj, że prawica najskraj­
niejsza ciała prawodawczego niej chce poprzeć polityki 
gabinetu, o ile tenże uważa przypadek incydencyjny za 
załatwiony, i domaga się dalszego przeciw Prusom wy­
stąpienia.

Paryż, 13 lipca (po południu). Senat. Książę 
Gramont dał to samo oświadczenie, co w ciele prawo­
dawczćm. Przyjęto je zimno. Minister powiedział, że 
w sobotę jest do dyspozycyi senatu, ponieważ w piątek 
zmuszone jest ministerstwo przemawiać w ciele prawo­
dawczćm. Przeciw temu powstała powszechna opozy- 
cya. Rouher proponował, ażeby senat posiedzenie swe 
godzinę rychlćj rozpoczął a ciało prawodawcze zaś swe 
opóźniło. W piątek zatćm o godzinie 1 z południa 
obradować będzie senat nad interpelacyą Breniera.

Paryż, 13 lipca (po południu). Ciało prawodawcze. 
Książę Gramont odczytuje następujące oświadczenie. Hi­
szpański ambasador zawiadomił nas wczoraj urzędownie 
o zrzeczeniu się przez księcia Hohenzollerna kandyda­
tury do tronu. Rokowania, jakie z Prusami kontynu- 
jemy, a które nigdy innego przedmiotu na celu nie 
miały, jeszcze nie są ukończone. Nie możebnćm zatćm 
nam jest, o nich mówić i już dziś izbie i krajowi prze­
dłożyć ogólne sprawozdanie o tćj kwestyi. — Baron 
Hieronim David zapytuje się, czy zrzeczenie nastąpiło 
przez księcia Leopolda samego, czy przez jego ojca. 
Książę Gramont odpowiada, że do słów swoich nie ma 
nic do dodania, że niejjestjego rzeczą zważać na wieści, 
któro po korytarzach izby krążą. — Duvernois wnosi, 
ażeby obrady nad interpelacyą wczoraj przez niego zło­
żoną, naznaczono na piątek. — Baron Dawid składa 
u laski marszałkowskićj nową interpelacyą nastę- 
pującćj treści: Zważywszy kategoryczne oświadcze­
nia ministerstwa na interpelacyą Coshery’go, które 
kraj łaskawie przyjął, dalćj zważywszy dzisiejsze 
oświadczenie, które w jak najsilniejszćj sprzeczności po- 
zostaje z powolnością rokowań, życzę sobie, zainterpe. 
lować miuisttrstwo o jego zachowaniu się, które 
obraża godność narodową. Minister spraw zagrani­
cznych proponuje, ażeby nad interpelacyami Duvernois’a 
i David’a w piątek obradowano. Kćratry domaga się 
natychmiastowych obrad nad interpelacyami. Izba je­
dnakże uchwala, ażeby dopiero w piątek toczyły się nad 
niemi obrady.

Paryż, 14 lipca. Poseł rumuński w Paryżu, który 
wczoraj wieczorem przybył z Sigmaringen, przywiózł 
ambasadorowi hiszpańskiemu panu Olozaga dokument 
oryginalny zrzeczenia się tronu hiszpańskiego ze strony 
księcia Hohenzollerna.

Paryż, 14 lipca. (Pryw. tel. Beri. Börsen Ztg). 
Wzburzenie trwało na bulwarach przez noc całą. Za­
kulisowi giełdowcy zebrani tam byli aż do rana. Renta 
podnosiła się i upadała w drganiach gorączkowych, 
chwiejąc się między 69 a 70,30. Pogłoskom o wybuchu 
przesilenia ministeryalnego zaprzeczają wprawdzie dzi­
siejsze dzienniki ranne, atoli ton tychże dzienników 
przeciw członkom gabinetu i przeciw załatwieniu 
sporu na podstawie danych obecnych jest nad­
zwyczaj gwałtowny. Dzisiaj rano ma się odbyć po­
siedzenie rady stanu w St. Cloud celem ułożenia oświad­
czenia, jakie w obec izby ma być wypowiedziane.

Florencya, 13 lipca. Prezes gabinetu przedłożył 
wczoraj w izbie przed umotywowaniem interpelacyi p. 
Bertani projekt do prawa, dotyczącego kolei św. Gotarda. 
Jednogłośnie uznano nagłość wniosku.

Hadryt, 13 lipca. Rząd hiszpański nakazał tele­
grafem reprezentantem swoim zagranicznym, aby udzie­
lili dokumentu abdykacyjnego księcia hohenzollernskiego 
tym rządom, u których są akredytowani.

Londyn, 14 lipca. Królowa odjedzie dziś do Os- 
borne. — Cała prasa uznaje umiarkowanie Prus.

Point de Galie, 12 lipca. Angielsko-chińska poczta 
morska nie przywiozła żadnćj wiadomości o wymordo­
waniu francuzkich poddanych w Pekingu.

Bero, 13 lipca. Na dzisiejszćm posiedzeniu rady 
stanu obradowano nad sprawą kolei świętego Gotarda. 
Sprawozdawca oznajmił, że większość komisyi oświad­
czyła się za przyjęciem układu państwowego z Wło­

chami według propozycyi rady związkowćj, mniejszość 
zaś za przyjęciem waruukowćm. Radzca stanu Planta 
wniósł o odrzucenie układu, jako wystawiającego neu­
tralność Szwajcaryi na niebezpieczeństwo. Jutro dalszy 
ciąg obrad.

Bruksela, 14 lipca. Na odbytćm dzisiaj zgroma­
dzeniu osiągnięto zupełną zgodę liberalnych i progre- 
sistów na program ugodny, ułożony przez Association 
libérale w Antwerpii.

Waszyngton, 13 lipca. Senat potwierdził nomina- 
cyą p. Graham na posła w Hadze. Słychać, że kilku 
znakomitych członków senatu prosiło usilnie prezydenta, 
aby posła w Londynie pana Motley ztamtąd nie od­
woływał.

Amsterdam, 15 lipca. Milicye z roku 1869, które 
dziś miały być rozpuszczone, pozostaną tymczasowo je­
szcze przy pułkach 6woich.

Bern, 14 lipca. W radzie stanu toczą się debaty 
nad koleją przez górę św. Gotarda. Za przyjęciem trak­
tatu względem kolei przez Gotard przemawiał śród okla­
sków zgromadzenia radzca stanu krajowy Welti. P. Sel- 
zer (z Zurychu) wniósł o odroczenie ratyfikacyi i uzna­
nie sprawy tćj za sprawę Związku przy wynagrodzeniu 
kantonów wschodnich i zachodnich.

Bern, 14 lipca wieczorem. Rada stanu przyjęła 5 
głosami przeciw 3 traktaty z Włochami o kolćj przez 
św. Gotarda.

Londyn, 14 lipca. Globe i Pall-Mall Gazette 
uważają odrzucenie najnowszych żądań francuskiego am­
basadora przez króla pruskiego za zupełnie usprawie­
dliwione.

Peszt, 14 lipca. W sejmie węgierskim interpeluje 
hr. Czaky i Edward Horn prezesa ministerstwa we wzglę­
dzie zachowania się monarchii w konflikcie francusko- 
pruskim.

Nowy-York, 14 lipca. Słychać, że prezydent zamia­
nuje byłego senatora p. Frelughuysen (z New-Jersey)
posłem dla Anglii a p. Orth (z Indiany) posłem dla 
Prus.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 15 lipca. Poznańskie stowarzyszenie 

landwery urządza na 31 b. m. w uroczystość rocznicy stuletnich 
urodzin króla Fryderyka Wilhelma III w parku Wiktorya sztu­
czne ognie na wielkie rozmiary, połączone z podwójnym koncer­
tem i śpiewem mężczyzn Ognie sztuczne puszczą tutejsi ognio­
mistrze, którzy już od kilku tygodni nad niemi pracują.

— * Ksiądz pleban sławoszewski uprasza nas o zamiesz­
czenie w Dzienniku następującej korespondencji:

Sławoszów, 13 lipca. Dzisiaj co właśnie, jako w dniu 
25 letniej rocznicy kapłaństwa naszego Najprzewielebniejszego 
Arcypasterza księcia prymasa hrabi Ledóchowskiego, odprawiło 
się w kościele tutejszym, przy nader liczućm parafian i szkól- 
nych dzieci zgromadzeniu, nabożeństwo dziękczynne, z prośbą za­
razem do Najwyższego Pana: aby nam naszego Dostojnego Ar­
cypasterza w jak najdłuższe jeszcze lata zachować tu raczył; iż­
by śmy 50-letnią tegoż rocznicę obchodzić też mogli.

— * Naczelnik banku Hirschfeld i Wolff w Berlinie, pan 
Wolff senior, który i w tutejszóm mieście komandytę urządził, 
mianowauy został przez JKMość radzcą handlowym.

— * Dnia 13 b. m. skazał sąd przysięgłych w Poznaniu 
Teodora Hoffmanna na dziesięcioletnie więzienie w domu karnym 
za podpalenie w Miłosławiu szkoły i domu, w którym się nabo­
żeństwo protestanckie odbywało.

— * Ciemuą Bramkę rozbierają od poniedziałku pilnie. 
Za kilka już doi wolniejszą będzie komunikacya z ulicy za Bramką 
na Nowy Rynek.

— * Górno-szląskie stowarzyszenie kolejowe jest zmuszone 
zakupić nieruchomość Stabbów przy żwirowce kolejowćj pod 
poznańsko-toruńsko-bydguską kolćj. W tych dniach udała się 
z tego powodu deputacya na miejsce, ażeby się ułożyć z wdową 
Stabb. Żądała ona za swoją własność ^0,000 talarów, na co jej 
podano najprzód 6000, później 12,1)00 talarów. Przy tak znacznćj 
różnicy nie mogło przyjść do zawarcia interesu. Właścicielka 
wykazała dość znaczne docho y z swej nieruchomości, na kiórej 
znajduje się restauracja i wielki spalony wiatrak parowy, który 
na nowo ma być wzniesiony.

— * Teatr polski w Poznaniu. Po długićj bo czteroty­
godniowej niemocy, ujrzymy nareszcie ulubioną artystkę naszą 
panią Nowakowską w roli Cecylii, z komedyi Monteyoye 
która wystawioną będzie na scenie w przyszłą niedzielę tj. dnia 
17 b. w. Role: Panią Monteyoye grać będzie, jak w roku 
zeszłym pani Aszperger a Saladina p. Nowakowski. 
Obojga podziwialiśmy w tych rolach za teatru krakowskiego, i cie­
szymy się na ich występ. Bohatera sztuki grać będzie p. Kali- 
ciński, Rolanda młodziutki artysta p. Wolski. Reszta ról 
umiejętnie rozdana, więc spodziewać się należy, że widowisko nic 
do życzenia przedstawiać nie będzie.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 16 lipca, Szka- 
plerza N. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Dzierzysławy. 
Wchód słońca o godzinie 4 minut 4, zachód o godzinie 8 mi­
nut 6.

Dnia 16 lipca 1091 roku pobicie Pomorzan pod Rzeką. — 
1383 Krzyżacy zdobywają Troki. — 1432 poselstwo marszałka 
cypryjskiego pod Władysławem Jagiełłą. — 1625 wielki pożar 
w Jarosławiu. — 1686 Jan Sobieski wchodzi do Jass.

— * Rozwój sleol kolei żelaznych w Europie. Pierw-
sza parochodowa kolćj żelazna połączyła Manchester z Liverpoo- 
lem w marcu 1829 roku. Obecnie na całćj kuli ziemskićj mamy 
przeszło 175,900 kilometrów kolei żelaznych. Z cytry tćj na 
sarnę Europę przypada około 84,184 kilom., czyli prawie połowa, 
na Stany zaś Zjednoczone północnćj Ameryki około 67,595 kilom., 
czyli przeszło '/, część wszystkich dróg żelaznych. — Anglia już 
w roku 1801 posiadała okoio 18 mil geograficznych kounych ko­
lei żelaznych dla przewozu węgla kamiennego. W 1819 roku za­
częły po kolejach tych kursować lokomotywy pierwotnćj nieudo- 
skonalonćj jeszcze konstrukcyi. Bardzićj udoskonalonych paro- 
chodów zaczęto używać dopiero nieco późnićj, tj. w 1829 roku. 
Jednocześnie tćż błyskawiczny przesłaniec myśli: telegraf zaczął 
wypełniać swą służbę. W dalszym ciągu w 1840 r. Auglia po­
siadała 338 mil geograficznych kolei, w 1850 r. 1370 mil, w 1860 
r. 2266 mil; tak, iż na 1 milę kwadratową kraju przypadało 0,4 
geogr. mili kolei. Obecnie posiada Anglia około 22,775 kilome­
trów kolei, których koszta budowy wynoszą 12,545,381 franków, 
a kilometru 550,480 fr. Koleje angielskie stanowią przedsiębior­
stwa czysto prywatne. — We Francyi pierwsze właściwe koleje 
żelazne zaczęto budować w 1837 roku. W 1850 r. długość ich 
wynosiła 3000 kilometrów, w 1853 r. 4000 kilometrów, w 1855 
r. 4500 kilom., w 1856 roku 5t00 kilom., obecnie 16,376 kilom., 
których koszt budowy przedstawia cyfry 7,976,721,5 7 franków’ 
jednego zaś kilometru 487,095 fr. We Francji niema wcale wła­
ściwych rządowych kolei żelaznych. — Belgia we względzie roz­
woju sieci kolejowćj znacznie przewyższa Francyą. W 1835 r. 
znajdowało się w Belgii 3 mile kolei rządowćj, w 1845 roku 45 
mil, w 1859 r. 80 mil rządowych i ISO mil kolei prywatnych, 
tak, iż na 1 milę kwadratową kraju przypadało 0,5 mili kolei, 
gdy we Francyi w tymże samym czasie zaledwie ’/„ część mili. 
Obecnie posiada Belgia ogółem 5725 kilom, dróg żelaznych, któ­
rych koszt budowy wynosił 1,245,394,000 franków, czyli na kilo­
metr 334,334 fr. — W niemiecko-austryackim Związku poczto­
wym w 1835 r. było dróg żelaznych konnych i parochodowych 
razem mil 39. W końcu 1859 r. 1890 mil, z czego prywatnych 
mil 1257, rządowych 633 mil. W stósunku do 1 mili kwadr, 
kraju część mili kolei żelaznćj. Dziś Niemcy północne posia­
dają 2095 kilom, kolei, południowe 4290 kilom, razem 6385 kil., 
które kosztowały ogółem 1,760 827,400 franków, czyli 1 kilometr 
w Niemczech północnych 279,147 fr., w Niemczech południowych 
276,934 fr. W Austryi obecnie długość wszystkich Kolei wynosi 
7087 kilom., koszt budowy ich 1,637,097,000 fr., jednego zaś ki­
lometru 231,000 franków. — W Moskwia i w Ziemiaoh zabra­
nych rozwój sieci dróg żelaznych dopiero w ostatnich latach 
przybiera szersze rozmiary. Pomimo szybkich postępów, dziś 
w Moskwie prawie ’/a część miast z ludnością większą nad 25 000 
i więcej niż połowa z ludnością od 20—25,000 nie posiada jesz­
cze komunikacji kolejowćj.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 15 lipca. Na jutro dnia 16 bm. 

powołana rada związkowa Rzeszy północno-nie- 
mieckiej.

Koblencya, 14 lipca. Król był na kon­
cercie w zakładach nadreńskich, przyjęty z entu- 
zyazmem. Przy odjeździe obecném było stowa­
rzyszenie wojowników z muzyką i chorągwiami. 
Król rzekł w przemowie: Koledzy, cieszę się 
bardzo z zrobionój mi niespodzianki.

Drezno, 15 lipca. Król saski przerwał po­
dróż swoją po kraju w skutek najnowszych wia­
domości politycznych i wrócił dziś w południe do 
Pilluitz.

Brema 15 lipca. Urząd kanclerstwa zwią­
zkowego uwiadomił urzędownie senat, że pół- 
nocno-niemieckie okręty handlowe na wszystkich 
morzach ostrzeżone zostały o niebezpieczeństwie 
wojenném i otrzymały radę udania się do portów.

Florencya, 15 lipca. Zaręczają tu, że An­
glia, Austrya, Rosya i Włochy wyraziły rządowi 
francuskiemu zaufanie, że pokój po zrzeczeniu się 
kandydatury przez księcia Hohenzollern nie będzie 
zakłóconym.

Londyn, 15 lipca. W izbie niźszój prosi p. 
Disraeli o wiadomości we względzie kwestyi, na 
porządku dziennym będącój. Pan Gladstone od­
powiada, że układy francusko-pruskie jeszcze nie 
ukończone, że Anglia czyni, co tylko może, dla 
utrzymania pokoju. Pan Horsman pyta się, czy 
Anglia popiera Francyą moralnie, jak to twier­
dził książę Gramont. Gladstone odmówił na to 
dalszego wyjaśnienia, dodając tylko, że lord Gran­
ville z powodu twierdzenia tego wystósował depe­
szę do księcia Gramont.
SS5H!-Srî3!5S!!=5555aS=aaa555aaH5HSSHHHSB-HSH?BaHHaa!

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * p Znany antyk wara Zelmanlgel ce Lwowa umarł 

dnia 6 czerwca, po którym syn jego objął księgarnią i przybył 
właśnie do Poznania z rzadkiemi książkami. Pomiędzy niemi 
znaleść można najrzadsze pomniał litera ury polskićj, naprzy- 
kład: Biblia Kndzlwilłowukn, egzemplarz tak dobrze 
jak nowy, rzadkość nadzwyczajna, drukowany w Brześciu Litew­
skim w roku 1563. — Kronika Stryjkowakletrw, pier­
wsze wydanie drukowano w Królewcu r. 1582. — Kronika 
Cłzyagrnlna, Kraków 1611. — Biblia Łeopolity, I wy­
danie 1561 i lit wydanie 1577 roku. — Tabula Jahlonn- 
wiana. — Statut» Sumlekiejęo. — Czeska biblia 
1506. — Załuski, Epistolae familiares, 5 vM. — Nlesleekl, 
herbarz stare wydanie. Wszystkie te godne oka znawców rze­
czy są do przejrzenia w księgarni A. Spiro, naprzeciw zegaru 
pocztowego.

— ’ Niedawno wyszło ciekawa dość dziełko w Warsza­
wie p. n. „® rodzinie dana Hoelianowskleco o jćj
majętnościach i fundacyach“, wydane przez ks. Józefa Gackiego. 
W broszurze tćj o 172 str. zebrał autor dwadzieścia kilka urzę­
dowych dokumentów, nigdzie dotąd niedrukowanych, pochodzą­
cych z lat 1488—1645, któremi zbogacił wiadomości o życiu 
poety, oraz sprostował fakta niedokładnie podane pr»ez Staro- 
wolskiego, Hofmanową, Bartoszewicza, J. Przyborowskiego i in­
nych. Jest to dziełko, napisane z wielką pracowitością i zaso­
bem nauki, zbyt może ciężkie dla ludzi przywykłych do lekkiego 
umysłowego pokarmu, ale nie obojętne dla badaczy dziejów i pi­
śmiennictwa Do dokumentów ogłoszonych dodał autor bardzo 
starannie zebrane i wyczerpujące objaśnienia, przez co ułatwił 
korzystanie z podanego przez siebie materyału. Ks. Józef Ga­
cki, kanonik sandomirski, jest proboszczem i dziekanem w Jedlni 
(powiat radomski), niedaleko Czarnolesia. Oprócz tych nowych 
źródeł do życiorysu poety, znanym on jest jako autor wielu prao 
historscznych, po pismach peryodycznych zamieszczanych, a szcze­
gólniej z licznych monografii kościołów, które drukował w „Pa­
miętniku religijno - moralnym“, wychodzącym dawnićj w War­
szawie.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 15 lipca.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Moszczeński z Jeziorek, prób. 
Michnikowski z Biegunowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKL Żuchowska z Granowa, pani 
Libelt z Czeszewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Pani Bojanowska z familią 
z Król. Polak., Myczakowski z Goli, Baarth z familią z Mo­
drzą.

HOTEL PARYSKI. Prób. Dziubek z Łobżenicy, Oolaki z żoną 
z Szczodrzykowa, Poplińaki z Budziszewa, Tomicki z War­
szawy.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Czerwonćjwsi, Sczanieoki z Bo- 
guszyna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szulczewski z żoną z Smo- 
guleckićj wsi.

TILSNERA HOTEL GARNI. Goldstein z Wrocławia, Kapuściń­
ski z Środy, Malczewski z Toniszewa, Reinke ■ Magdeburga, 
Roli z Koźmina.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 15 lipca.

Fszeuicy piannei, szefel po 84 fut.
• średniej •
» pośled. .

• f

» »

Żyta ciężkiego « 80 0

■ średniego • 0 •

• pośledn. . 0 t

Jęczmienia wielk. . 74 0

» drobn. . • 0 0

Owsa . 50 0

Grochu do gotow. - 90 0

# na paszę - 0 0

Rzepiu zimowego . 74 0

Rsepiku zimowego . 0 0

Rzepin lutowego « 0 0

Rzepiku latowego • 0 0

Tatarki . 70 0

Perek • 100 0

Wyki . 90 0

Łubin, żółty » 90 0

« niebieski • • 0

Koniczyny czerw, cent. po 100 funt.
Koniczyny białćj • 0 0

Penn.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tal. fn. tal sgr. fn. tal. Bgr. fn.
— _ _ _ _

2 17 6 2 15 — 2 12 6
— — — — — — — — —

1 22 6 1 21 3 1 20
I 19 — 1 18 6 1 18 —

— — — — — — — — —

— — — — — — —
— — — — — — — —.
1 4 — I 2 6 1 1

— — — — — — — — —

3 12 6 3 10 3 6 —

— — — — — — — — —
— — — — — - — — —
— — — —

— — — _ _ _ « _ —.
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — — — — —- — — —

Pl an jnsdy
przybywających do f*o*nanin pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Przybywa.
Pociąg mięszany 2-4 U.
Pociąg oeob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 64. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pociąg osob. 1 -3 kl. - - lim. 66.
Pooiąg osob. 1-3 kl. po pot - 3m.64.

W kierunku z Wrocławia do Mtar^ardu»

Przybywa.
Pociąg osob. 1-3 kl. rano o god. 11 m. 4. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł. - 4m. 60.
Pociąg mięss. 2-4kl. - - 2 m. 32-
Pociąg osob. 1-4 kl. wiecz. • 10 m. 47.

p O ciąg mięsa any 2-4 kk

Odchodzi.
Pociąg osob 1-4 kl. rano o god. 6 m. 
Pociąg mięs«. 2-4 kl. - - 8 m.
Pooiąg osob. 1-3kl. wpół. - 12 m. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po pob - 4 m. 
Pooiąg mięsi. 2 4kl. po poł. - 6 m.

4.
14.
4.
4,

64.

Odchodzi.
Pociągmięsz 2 4kl.rano o god Om. 14. 
Pociąg osob. 1-3 kł. - -lim. 14. 
Pociąg osob 2-3 kl. po poł. • 6m. 6. 
Pociąg mięsa 2-4 kl. - - 7 m. 34«
Pociąg oso b. 1-4 ki, Yyitoff, 1-1 m. W»
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— * Berlin,, 14 lipca. Mąka pszenna nr. O
4’/,— %, nr. 0 i 1 4'/,—•/,, tal., rżana nr. 0 3%,—% tal., nr. O i 1 
3'/3—%, tal. pł.

Poznań, 15 lipca. Mąka pszenna nr. O i 1 4%—5’/4 tal., 
mąka rżana sr. O 1 1 4—’/, talara płacono za centnar bez 
akcyzy.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 15 lipca.

Poznańskie stare 8% % listy zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 77 tak płacono. — Poza, 
listy rentowe 77 tal. płac. — Pozn. 5B/a obligacye póW. — żąd. 
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
74 taL płac. — Akcye poznać, banku realno-kredytowego — tal. 
płacono. — Bumuny — tal. płac.

Żyto: wypow. 50 węcplijjna lipiec 41%, lip.-sierp. 41%, 
sierp.-wrześ. 42, wrzesień-pąźdz. 43%, na jesień 43%, paźd.- 
lisfop. — tal.

Okowita: (z beczką) wyp. 30,000 kwart, na lipiec 14%,, 
sierp. 14%, wrzesień 14%, paźdz. —, listop. —, grudzień — 
taL płacono.

Giełda berllńsha, 14 lipca.
Przed rozpoczęciem jeszcze dzisiejszej giełdy było miejsce 

przed nią zapchane ludźmi, nie dla robienia interesów, lecz dla 
wimiany zapatrywań we względzie groźnego położenia obecnego. 
Sale giełdy były tak pełne, że tyrkulacya zupę nie prawie usta, 
ła, galerye nawet były przepełnione. Kursa były ogromnie niż­
sze a yrżytćm był obrót jak najmniejszy.

Walory pruskie: Kobr poźyczk. pstwa (4’/,%) 94% płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 96—’/, płac. Obi. pstwa (4%) 77 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%*'/o) — płac

List. sastew.: Zachod.-prusk. (3%%) 71 żąd. dto (4%) 
78% płac, dto (4’/,%) 82 płac. Pozn. nowe (4%) 77 żąd 
Listy rent Pozn. (4%) 82% płac. Prusk. (4%) 85 płac.

Walory zagraniczne; Austr. metal. (5%) — płac. Poż.

naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 f4%) 68) żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 — płac Losy z r. 1860 (5%) 67—9—8 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 58 płaco 10. Pożycz, w srebr, z r. 
1864 C5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 15%) 
107—5—7 płac. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) — płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 91 żąd dto cząstki po 
500 złp. (4%) 100% żąd Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) — 
płac. Listy likw. 51 płac. Włoska poż. (5%) 49—%—49 plac Ru­
muńska poż. (8%) 85 żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 
57—55 płacono. Turecka poż. 43—2 płac. Ameryk, poż. (6%) 
88|—7|—9—7 płc. Akcye kolei ieïs». KoL mind. 112 i 18—14% 
płac. Gal-Kar. Ludwik 85—91—89 płacono Austr. Franc. 166 
—85—74 płac. Warsz.-wied. 50—48%—49 płac. Banki lid. Au- 
stryackie kredyt, mob. 123—28 i —16—17 płac. Pozn. prowinc.
— żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 100 płacono. CertyL hip. 
Hńbnera (4%%) — płac. Hansem. (4%%) 94 płac. Henkel 
(4% %) — żsd Meining. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 p&p. plon. Frdr. pruskie 134% płac. ldr. 
112 płac., suwerny 6. 23. płae., nap. 3. 12% płac,, półimper. 5. 
16% płac, doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 465 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81*/, płacono. ’ Rosyjsk. banku. 74% płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 68—80 tal. wedle jakości 
żądano; 2000 funt, na lip. i lip.-sier. 68’/*— 65, sierp.-wrzes. 68 
—66’/*, wrzes.-pazdz. 69—67’/,, paźdz.-list. 68%—67% tał. płac. 
Żyto: 2000 funt w miejsih 45—52 tal. wedle jakości żąd., pię­
kne 50%, nadosute polskie 45 tal. płac.; na lip. i lip.-sierp. «8
— 47%—%—47, sierp.-wrzes. 48’/*— 48——48, wrzes.-paźdz. 49 
—48%—49—48, paźdz.-listop. 49— 48%—49%—48 tal. płacono. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 37—46 tal. wedle jakości 
żądano. Owies: 1200 funt, w miejscu 26—32 tal. wedle jakości 
żąd.; marchijski 29 — %, pomorski 30— 31, nadps. polski 26*/a—% 
tal. płac.; na lipiec lip.-sierp. i sierp.-wrzes. 28%—29 tal. płac. 
Groch: 2250 funt do gotow, 54—60 taL, na paszę 49 — 55 tal. 
Rzep: 1800 funt — tal. płac. Rzepik: — tal. płac. Olej 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu 13% tal. żąd.; na lipiec 13%,
— lip.-sierp. 13%—13, sier.-wrzes.— tal. płac. Olej lniany: 
100 mnt. w miejscu 12 tal. żąd. Olej skalny: w miejscu 7% 
tal. żąd.; na lipiec i lip.-sierp. 7’/3 tal. płac. Okowitą: 8000%

Trał, w miejscu bez beczki 16%—15%'S tal. płac.; na lip. i lip.- 
sierp. 15”/,,—’/»—%—15, sierp.-wrz. 15%—’/,—%—%, wrzesień 
15%—%, tal. płac.

<5ieł«Sa lwFeeławsita, 14 lipca.
Żyto: 2000 funt, ceny mocno się zniżają; na lipiec 

i lipiec-sierp. 44’/,—4t, sierp.-wrzes. 46 -44'/,, wrzos.-paźd. 47’, 
—45%, w końcu %, paźd.-list. 46%—45% tal. płac. Pszenica: 
Da lipiec 68 tal. żąd. Jęczmień: na lipiec 46 tal. żąd. Owies: 
na lipiec 46 taL żąd. Olój rzepiowy: niżój; w miejscu 14% 
tal. żąd., na lipiec 13’/3, lipiec-sierp. 13% żąd., wrześ.-paźdz. 
12’/,—%,—% tal. płac. Okowita: ceny zniżają się ; w miej- 
Bcn 16% tal. żąd., 15% płac., na lipiec, lipiec-sierp. i sierp.- 
wrześ. 15% płac., wrześ.-paźd. 15% tal. żąd.

Na targu:

Pszenica biała 
. „ żółta
Zyto 
Jęczmień 
Owi63 
Groch

piękna
sgr.

85-88
84-85
58-59
47—48
34-35
56-60

średnia 
sgr. 
83 
82 
57 
46 
33 
53 

14 lipca.

poślednia
sgr.

74— 801
75- 80 % 
53-551” 
43-451 " 
31-32 §• 
46-50) r

Ciłełda sasezeelńska,
Pszenica: na lipiec 72*/,, lipiec-sierp. 70% , wrzes.-paźd, 

71 tal. Żyto: na lipiec 46’/,, lipiec-sierp. 45'/,, wrześ.-paźd. 48 
tal. płac. Groch: na lipiec 50 tal. Olój rzepiowy: w miej­
scu 13’/4, na lipiec 13%, wrzes.-paźdz. 12’%4 tal. Okowita: 
w miedscu 16%, na lipiec-sierp. i sierp.-wrzes. 15’/,, wrzes.-paźd. 
17’/* tal. Olój skalny: w miejscu 7%, na wrzes.-paźdz. 7% 
talara.

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę> 
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
bezskutecznem użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy-

hornéj Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie natf 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ, 
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jój skutków 
dobroczynnych. (Korespondencya Gazette du Midi.) W ua, 
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer' 
wanych funkcyach żywotnych, obstrukcyach, sokach ostrych, kur. 
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu nej, 
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u, 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkiej] 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu si» 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsuty^ 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych 
suchotach, puchlinie wodnej, reumatyzmie, pedogrze, influenza 
hryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, p0 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnóm osłabię, 
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo, 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach' 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpoj] 
stawnej bojaźni itd. [6508]

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz, 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., j 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 taL 27 sgr., 5 font, za 4 tal, 
20 sgr., 12 font, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva. 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 13 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro. 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulicą1 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiednia 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M, 10 Rossinarkt; w Ham. 
burgu 41 Katbaricenstrasse; w Poznaniu u Elsnera: w Lipska; 
n Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławia 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb. 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A, 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztowy 
lub zaliczka'

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Wrześni.

Wydział I. [4609 J
Września, dnia 6 lipca 1870 roku, po połu­

dniu o godz. 5.
Nad majątkiem kupca Biarcasa Grfinberg 

w Wrześni otworzono konkurs kupiecki a 
dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono na 
dzień 20 czerwca 1870 r.

Tymczasowym administratorem masy n- 
stanowionym został kupiec Feliks Rakowski 
z Wrześni. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, sby w terminie
ntt dzień 80 lipca r. b. po połu­

dniu o ęod. 4
przed komisarzem sędzią powiatowym ur. 
Brandt w izbie sądowej No. 1 wyznaczo­
nym, oświadczenia 1 propozycye swoje wzglę­
dem utrzymania tego administratora lub u- 
stsnowiei.ia innego tymczasowego admtni 
stratora event, tymczasowej rady administra- 
cyjnój oddali.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi roszc-ą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
17 sierpuia r. h. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszy.-tkich w czasie wspo- 
mniouym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

dnia 13 września r. b. 
przed południem o ąods, 1O

przed komisarzem sędzią powiatowym ur. 
Brandt w lokalu sądowym No. 1 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 0- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojój pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas u 
poważnionego obcego ustanowić i do akt do

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy obrońców prawa Małeckiego i Mey­
era jako rzeczników.

Wszistkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiudaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są wińni, za­
lecamy, aby nic nikomu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 1 września 1870 r. włączn e sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo u- 
prawrieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onego i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. [4725J

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy radzcę sprawiedliwości p. Leviseur 
i obrońców prawa p. Dockhorn i Pileta jako 
rzeczników.

Sprzedaż konieczna.
Sąd |iowlot«„y w Środzie. Wydz I

Dobra rycerskie Podstolice z przyległościa- 
mi do Wnej Stanisławy Filomeny Kter 
sile] należące, oszacowane na 150,325 tal. 
23 sgr. 4 ten. wedle taksy mcgącój być przej­
rzaną wraz z wykazem hi otecznym i wa­
runkami w registraturze, mają być 
dnia 21 nrześnła 1870 przed po­

łudniem o g- dz. 11. 
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych sprze­
dane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej 
z księgi hipotecznej nie okazującój się zaspo­
kojenia poszukują z ceny kupna, powinni się 
z takowemł do sądu zgłosić.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka wdowa 
Elżbieta Irietz, zapozywa się niniejszem 
publicznie. (1018)

Nauczyciel dom. szuka umieszcze­
nia. Bliższych wiadomości udzieli ks. Grab­
ski w Gnieźuie. [4734J

Akademik, Polak, muzykalny, życzy 
sobie na czas od 1 sierpnia aż do 1 listopada 
przyjąć miejsce nauczyciela domowego na 
wsi. Łaskawe oferty przesłać (roszę pod 
literą R. T. poste rest. Gryfia (Greifswalde) 
franco. (4731)

Sprzedaż konieczna.
Kamienica w mieście Poznaniu na Staróm 

mieś-ie pod N«>. 264 położona, do stolarza 
Andrzeja Karóla Leśnlewlcza i żony jego 
Blagdaleny z Kempińskich należąca, która 
z objętością mórg. 0,05, na podatek budyn­
kowy z wartośii użytku na 750 tal. podaną 
jest, sprzedaną być ma w celu przymusowe­
go wykonania drogą subhsstacyi koniecznój w 
czwartek dnia 15 wrześni« rb.

przed połudn. o gaili. 1O 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu w pokoju pod No. 13. (4147)

Poznań, dnia 8 czerwca 1870.
Królewski sad powiatowy.

Sędzia subhastacyjny 
Heyl.

Nauczycielka, Stoika, ka-
tol., potrzebna jest do trzech dz ew- 
czynek od 7 do 10 lat. Wymaga się 
dokładnćj znajomości zwykłych przed 
miotów naukowych. Język niemiecki, 
rysunki i griintowna zuajo 
mość i udzielanie muzy­
ki są konieczne. Zgłoszenia franco 
pod adresem J. A. P. 33 Czempiń po­
ste restante.______________ (4667)

Przyjmuję wszelkie zlecenia jako stręczar- 
ka i proszę o łaskawe względy Szanowną 
Wysoką Szlachtę i ObywatelL (4723)

M, Zielińska,
w Poznaniu Fryderykowska ul. No. 27.

Dom mieszkalny w ogrodzie z 13 
pokojami jest od 1 października rb. do wy­
najęcia przy ul. Berlińskiej No 14 (Tcllus)

____ __________(.4690) ______________

Brunświckie 20 talarowe 
asygnacye premiowe

z wygrantmi rocznemi 80,000 tal. 40,000 
tal., 2 razy 20,000 tal., 2 razy 6000 tal., 2 
razy i000 tal., 40C0, tal., 3 razy 2000 tal. 
1000 tal., 800 tal., 600 .tal., ICO tal., 70 tal. 
25 tal i 9360 wygranych po 21 tal., które 
wedle planu każdy los wygrywa. Ciągnie 
nia 4 razy do roku. Najbliższe ciągnienie 
dala 1 sierpnia. (4j86)

Losy z zaliczką ofiarują
Br. Jabłońscy, W. Garbary 18

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hôtel ds la Faix
w Berlinie pod Lipami 43, (2545)

ręczę z mej strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne 
ceny. •B. Benois.

Cierpienia płucowe. Stan słabości.
Kaitybnlno kuracya tych chorób według metody prof. Dr. 8«mp- 

sona za pomocą polec, już pr/ez A. v. łBunłbitldł» w Hesuiog Coe», 
której cudowne siły leczące wprawiały w zdumienie zawsze wszystkich po Ame­
ryce południowćj podróżujący eh. Dr. Sampson cieszy się po najgru towniejszych 
studyach ze sw Coca-jrlgulbansl (I) najświetn. rezultatami w rierple- 
niurli żołądUonych, nawet w dalszych stadyach, a ze sw. Coca pijtul- 
kaml (II) uderzającem wzmocnieniem przy osłabionym systemie nerwów płcio- 
w ch. Bliższe szczegó y w broszurze bezpłatnej z Mobren-ApotheUe 
wMoguncyi. [4730|

Dzienne i nocne
koszule

Siłóeienne i szyrtln^owe poleca w 
obrych gatunkach i porządnej robocie

Fabryka bielizny

F. W. Mewesa,
• Stary Rynek 67. [4661]

Sól morską
po ks aj ta ń szych cenach 
hnrtowych polecaj

Adolf Aseh,
[4726] Zamkowa ul. 5.

Walne zebranie Towarzystwa 
pomocy naukowśj imienia Karóla 
Marcinkowskiego powiatu Kościań­
skiego odbędzie się w Kością 
nie w piątek, dnia 22 
lipca r. t>. w hotelu Gą- 
siorowskiego, o godzinie 11, 
na które tak członków jak wszyst­
kich mających chęć przystąpienia 
do Towarzystwa zaprasza (4620)

Komitet.

We wsi Parzy nonie mili od mia­
sta Kępna w powiecie ostrzeszowskim, jest 
nowy dom pod dachówką, który obejmuj 
4 izby, zdatny na kram i szynk, do którego 
należy ogród wynoszący 2 morgi dobregi 
gruntu, kilka drzew owocowych i 2 chlewy, 
z wolnej ręki do sprzedania, cena kupna 
700 tal. — Dalszej informacji udzieli na li 
sty frankowane Hłlchał Janicki, rymarz 
w Miłosławiu. (1724)

9 funtów szczeciń­
skiego twardego 
mydła za 1 tal.

u

Adolfa Asch,
Zamkowa ul. 5.

Annoncen-Ordres
ob gross oder klein, ob für viele oder 
wenige Zeitungen, Facbjom nsle, Kalen­
der & des In- und Auslandes besorgt 
pünktlichst, prompt, billigst und discret

die

Annoncen-Expeäition
von

Haasenstein & Vogler,

Oaiossenia'gospodarskie itd. 1
Leśniczy znajdzie miej­

sce w Wiat rowie pod Wą- 
grówcem. Przedstawienie osobiste 
konieczne. (4729)

Kapitały
na hipoteki dóbr tuż po landszaf- 
cie są pod korzystnemi warunkami 
do wypożyczenia.

J. Stefański i Sp.
w Poznaniu. [4733J

W Mokronosie pod
Koźminem, w powiecie Krotoszyń­
skim, ma być kościół no-

powiatowy w Poinanir. wy wybudowany. W tym
celu wyznacza się termin do mi­
nus licytacji na dzień S sier­
pnia, r. t>. o 10 godz. przed 
południem w miejscu. (4711) 

Rysunek i kosztorys mogą każ­
dego czasu być przejrzane na pro­
bostwie.

Komisja bndowlowa.
pilność

Otworzenie kenbnrsn
w skróconóm postępowaniu,

Królewski rąd
Poznań, dnia 11 lipca 1870 

przed południem o godzinie 12.
Nad p< zostali ścią zmarheh Olejników 

Wilhelma i Doroty małżonków DOayhoeer 
w Swarzędzu otworzono konkurs zwyczajny 
w skróconem postępowaniu.

Tymczasowym administratorem masv usta­
nowionym został taksati r banku Adolf Lich 
tenstein w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
Wipólncgo wzywamy, aby w terminie na 

dzień 25 lipca r. b przed południem 
o godzinie 11

przed komisarzem %dzcą sądu p. Gaebler 
w izbie sądowej No. 13 wyznaczonym oświad­
czenia i propozycte swoje względem utrzy­
mania tego administratora lub ustanowie­
nia innego tymczasowego administratora event, 
ustanów ieLia tymczasowego za ządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika współ 
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za 
chowaniu mają, lub którzy mu cokolwiek 
są winni, zalecamy, aby nic jemu nie wyda­
li lub wypłacili, owszem o pos adaniu przed­
miotów do dnia 1 września 1870 włącznie są­
dowi lub administratorowi masy doniesienie

Podziękowanie za troskliwość i 
przy mój ciężkiej chorobie z której wkrótce 
wyleczoną zostałam panu Dr. Koszul 
skłeiuu. (4722) A. Al.

Guwernantko Polka, już od lat 
kilku w swym zawodzie pracująca, życzy 
sobie od św Michała przyjąć miejsce. Bliż. 
wiad. udzieli ekspt d Dziennika. [47l0|

i
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Pedagogium wojsiiowe
w Berlinie,

Schonhauserallee Ao.
.. . . . przyjmuje młodzieńców każdego wieku, celem jrzj gotowania ich do egzaminów ahitu-

kurjowej oddali. Zastawnicy lub inni z ni- rye£1tskiCh, do służby jednorocznój, na podchorąży-h, oficerów i do marynark. 
mi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika Wszyskie żyjące języki i wyznania religijne doznają tam należytego uznania.

Programu opiewającego cel, ducha, urzędzenie i warunki przyjęcia do zakładu 
rzeczonego dostać można w Berlinie i Poznaniu w księgarni Bebra i Bocka.

Berlin, dnia 7 kwietnia 1870. [2518]

uczynili i wszystko, z zastrzeżeniem jako- 
wyih swych i raw, tam dotąd do masy kon-

uprawnieni
wspólnego powinni o rzeczach zastawionych 
w ich posiadaniu się znajdujących tylko do­
niesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ 
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kurs'wi rośiić chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszei stwa do dnia 
21 wrziśnia r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mnionym zameldowanych, również stósowDie 
do «koliczności do ustanowienia osób zarzą­
dów, cli dnia

5 października rb. przed południem 
o gcdz.nle 11

przed komisarzem radzcą sądu p, Gaebler w 
lokalu sądowym No. 13 stanęlL

von Gureeki
1> yreKcya.
fi (Jonii 1. Dr. J. KilliscŁ.

Mój handel
towarów białych i wstążek jedwabnych

przeniÓ3łem z Rynku No. 59 do [4732]

narożnika Rynku i Nowćj ul. 70
do domu pana Ertel,

o czóm donoszę uprzejmie szacownój pub.icznrści tutejszój i okolicznój.

C’. lron*oliii.

, Tî ïïiiZ' 53,"
sowie die unter gleicher Firma bestehenden Zweigniederlass. 

Derlin, Leipzigerstrasse 46,
Hamburg-, Neuerwall 50,
Leipzig, Markt 17 (Königshaus),
(Dresden), Augustustrasse 6,
Köln, Bobstrasse 32,
Ira nkfurt a. 3VT., gr. Gallusstrasse 
Stuttgart. Kronprinzstrasse lb,
Wien, Neuer Markt 11,
Basel, Steinenberg 29,
(i^t. O-alleu), Obere Grabenstrasse 12, 
Zürich, Marktgasse 14,
Genf, Place du Molard 2.
(Lausanne), Place St. François 8.

Neueste Insertionstarife der politischen, wie 
der Fachblaetter stehen gratis nnd franco 

zu Diensten.
Ausser der Annoncen-Vermittelung betreiben wir 

keinerlei Commissions- & Agenturgeschäfte, befassen uns 
weder mit An- & Verkäufen, noch mit Stellen-Vermittelun­
gen, was wir ausdrücklich betonen.

Z dniem dzisiejszym

i,

otwieram na Kybakach pod So. 34

Handel
węgli kamiennych gómoszląskich
z najsłynniejszych kopalni, en gros Æ en détail.

Polecając przedsięwzięcie moje łaskawym względom Szanownéj Publi­
ez« miejscowéj i zamiejscowéj, przyrzekam obok cen najtańszych zawsze 
skorą i rzetelną usługę. (4679)

Hugon Terpitz,
Trzecie wielkie

hanowerskie losowanie koni.
MT* Ciągnienie dnia Ig lipca rl>»

Du wylosowania przeznaczono:
Elegancki ekwipaż z czwórką wysoko szlachetnych koni

kompletną uprzężą, wartości 3000 tal., jako też:
53 nygoho uszlachetnione hanowershle konie,
4 elcjcancMe ekwipuże i ......
ok.il» 1300 cennych dla właścicieli koi 

przedmiotów.
Losy po 1 talarze

• sprowadzać można przez

i A. Molling
Hanowerze, w Hanowerze.

B. Magnus

NAkładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

I

potrzebnych
[4493]

Folwaik Dąbrawa (powiat wrzesiński) 
521 mórg, pszennej ziemi je.-t do sprzedani! 
pod korzystremi warunkami. Dowiedzieć się 
można Poznań św. Marcin No. 78.

(4719) 13. Frzystan»wski.

Sprzedaż trybów
pełnćj krwi Shropshire i Southdown 
z tutejszój owczarni roxi»<»cztiie 
się dnia SI* lipca r. b. a ow­
czarnia o 1L. gadzinie w południe 
otworzoną zostanie. (4423)

Dom. e9»stk<»w«o pod Pakością 
w powiecie mogilnickim w obwodzif 
rejenc. bydgoskim.

Ogród
Dziś w piątek, dnia 15 lipca

Wielfci koncert i przedsi
Po raz diugi

Wielka jazda dam na 
welocjpedach,

(na sali)
wykonana przez damy Alinę de Eellost 

i Rlstórlno.
Pierwsze wystąpienie towarzystwa gimna­

styków, familii Aev«niaia,
jako tóż

Afrykanki Mlas Albertiate. 
Cena przy kasie 5 sgr. Początek o godz. 1 
Bilety dzienne po 3 sgr. u pp. Hoffmana 
Neuhebauer.

Towarzystwo btletowe Sonaru wystęl 
tjlko jeszcze dzisiaj i jutro.

[473 -l] »,»uU 7Tw«gfeier«J|

Rleszew.
W sobotę, dnia 16 m. b. oi 

będzie się na sali p. Waliszetf‘ 
skiego (4728)

przedstawienie baletowe 
w ubiorach narodowych przez P 
SI. Szczepańskiego ri 
zem z uczennicą. (4728)

"Wystawa obrazów
w domu Telinsa przy Berlińskiej ul. No-' 
co t3xicń otwarta ott g©*1'

9 rano <So t» wiecie«
Bilety wstępne służące na jeden raz 1’ 

5 sgr., a na cały czas wystawy z praw ­
do premii po 1 tal. <3704/

Tow. Młodych Przemysł
Iirótli 1 jeszcze czas

Wystawa artystyczna 
fotografii na szkle

w ogrodzie Lambertu, 20C0 obra^ 
Codziennie otwarta rano od 10 do 9 * 
czorem, Cena wnijścia 7[ sgr. 6 bileto* 
taL (46bW

Sprzedaż biletów w mieście u p. 0®' 
les ¿ani, Zamkowa ulica No. 4.
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